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Sejm uchwalił ustawę o  narodowym phmie gospodarczym

Wielki postęp
we wszystkich dziedzinach gospodarki narodowe)

Podniesienie stopy życiowej mas pracujących
_ * mit« _____I V Imlo.' nnupł WvSOCkl Z

Sejm Ustawodawczy RP uchwali! jednogłośnie 
na ostatnim swym posiedzeniu we wtorek ustawę 
o narodowym planie gospodarczym na rok 1948, któ­
ra stanowi dalszy etap realizacji 3-letniego Planu Od­
budowy Gospodarczej.

W arszawa. (P A P ) 39 posiedzenie 
Sejm u U staw odaw czego o tw o rz y ł 
w  d n iu  9 m a rca  rb . w icem arsza ­
łek  S zw albe.

Na ła w a ch  rząd o w ych  obecn i 
Sil : p re m ie r  C y ra n k ie w icz , w ic e ­
p re m ie r K o rz y c k i,  m a rsza łek  Ż y ­
m ie rs k i i  m in is tro w ie .

P rzew odn iczący p ro p o n u je  za­
stosowanie na pods taw ie  tym cza ­
sowego re g u la m in u  o b ra d  S ejm u, 
Postępow ania skróconego w  sp ra - 
w ie sp raw ozdań  k o m is ji,  będących 
ha p o rzą d ku  dzis ie jszego posie­
dzenia, a m ia n o w ic ie  dopuszcze­
n ie  do ro z p ra w y  zaraz po rozda ­
n iu  sp raw ozdań  k o m is ji.  Iz b a  zgo 
dz iła  się na p ropozyc je  w ice m a r

że w  1947 r. poważnie wzrosła p ro ­
dukcja w  porów nan iu  z rok iem  1946.

W zro st (tro d u kc jt 
przem ysłow ej

Plan na rok  1948 p rzew idu je  po­
w ażny w zrost p ro d u kc ji p rzem y­
słowej w  stosunku do okresu przed­
wojennego, zarówno w  cy frach  g lo­
balnych, ja k  i cy frach  na głowę 
ludności. Poseł Jędrychow ski p rzy ­
tacza m. in . następujące cy fry : 
w  roku  1948 w yp roduku jem y o 73 
proc. w ięce j niż w  1938 węgla ka ­
miennego, energ ii e lektryczne j o 78 
proc. w ięce j (praw ie  3 -kro tny 
w zrost w  prze liczen iu  na głowę lu d ­
ności), su rów ki żelaznej o 22 proc,

Rok 1948 przyniesie dalsze roz­
szerzenie naszego udzia łu w  gospo­
darce św iatow ej.

S tw ierdzając, iż w  ten sposób 
narodow y p lan  gospodarczy na rok 
1948 czyni zadość wymogom planu 
3-letniego, poseł Jędrychowski, po 
zre fe row an iu  poprawek, p rzy ję ­
tych  przęz kom isje, wnosi o u - 
chwalenie p ro je k tu  ustaw y przez, 
izbę.

Po referacie posła Jędrychow - 
skiego odbyło się głosowanie nad 
p ro jek tem  ustawy o narodowym  
planie gospodarczym. Ustawa zo­
stała p rzy ję ta  przez Izbę w  drugim  
i  trzec im  czytaniu jednogłośnie.

— . l i .  nOSC.,, ----------
ta łk a  S iw a lbe g o , po czym  p rz y -  s ta li surow ej o 18 proc., w yrobów  

itą p iła  do p ie rw szego p u n k tu  po - 1 walcowanych —
'ządku  dziennego, a m ia n o w ic ie  
spraw ozdania  k o m is ji p la n u  gospo 
iarczego o rząd o w ym  p ro je k c ie  
•»stawy o N a ro d o w ym  P la n ie  G o- 
iP odarczym  na  ro k  1948. G łos za­
sra ł sp raw ozdaw ca poseł J ę d ry -  
;h o w sk i (PPR).

Dalszy e ta p  p la n u  
3 -le tn ieg o

s p o d l i ”  Narod°w ym  P la n ie  Go- 
dalszv na rok  1943 stanow i
H a n u  odburtrealizac<il  3*le tn ie§° 
s t w i e r d z a m y  Gospodarczej,
wa ta uwzgledn y W5ki' Usta-
świadczenta t s t T  ‘I 0’
now e j, postaw iliśm y sobie 
me w  szeregu wypadków zan C'  
am bitniejsze niż te ■ „  • • adan,a

S S = £ | «
ubiegły i X yk ° naniu Planu za rok  
czą o Offrn y na r ° ^  1^48 św iad- 
ustannej ten^en 7- post“ pie * n ie " 
szei  gospodarvfCp rozw °-i™ e i n a -  

Analiza t y ł * ‘ " ^ d o ­
powiedzieć danych Pozwala od- 
tempie rpal, na Pytanie, w  ja k im  
danie P la n  lZ"-,e m y  Podstawowe z a - 
sienie ^ 'le tn iego  — , podnie-

Z k o le :  p o s e ł W y s o c k i z re fe ro ­
w a ł  p rz e d ło ż o n y  p rz e z  R ad ę  an 
s tw a  p r o je k t  o s-am orzą 
fu n d u s z u  w y ró w n a w c z y m , •
z o s ta ł p r z y ję t y  w  d ru g im  i  t r  ec 
c z y ta n iu . „  „

O statnim  punktem  Porz3 -1 >■
dziennego obrad była ustawa o u -  
poważnieniu rządu do wy 
dekre tów  z mocą ustawodaw ą. 
Sejm  p rz y ją ł jednom yślnie tę 
WG.

P rz e w o d n ic z ą c y  Sejmu w ic e m a r ­
s z a łe k  S z w a lb e  z a k o ń c z y ł o b ra d y , 
o g ła s z a ją c  z a m k n ię c ie  s e s ji je s ie n ­
n e j S e jm u  U s ta w o d a w c z e g o , k t o r i  
t r w a ła  od  29 p a ź d z ie rn ik a  u b . r .  
do  d n ia  w c z o ra js z e g o .

Polskie nabożeństwa
n a  Z a o lz iu

'C ieszyn  Zachodni. (P A P ) Po ferencji uzgodniono, ze na  
zm ianie, ja k a  nastąpiła ostatnio zach drogi krzyżow ej w  K ' 
w  składzie personalnym  w ładz cieszyńskim umieszczone zostaną 
czeskiego Cieszyna, udzielono ze- napisy polskie. Obrzędy kościelne 
zw alenia  cieszyńskim Polakom  na j ak  śluby, pogrzeby i chrzty od- 
odpraw ianie nabożeństw w  ko - bywać sję będą w edle życzenia

I ściele kato lickim  w  języku  poi- 5trony w  języku  czeskim lub poi-
sWm- skin,.

W  mief£cowc.ściach podcieszyń 
skich (Sibica, M osty, L igota) od­
bywać się będą nabożeństwa k a ­
tolickie na przem ian raz czeskie, 
raz polskie.

Jednocześnie na specjalnej kon-

Konferencje w Hawanie
Hawana. (AP I) K on fe renc ja  he 

ułańska, obradująca o-d 3 m ie lą ­
cy nad u trw a len iem  M iędzynaro­
dowej K a r ty  H andlu , zbliża się ku
końcowi. Sesja zam knięcia kon fe- --------- .
re n c ji wyznaczona zastała na 19 I p o lity k : ,  k tó ra  n ie  dop row adź 
marca. | n iczego dobrego“ .

Nota biytyiska do Guatemali
L o n dyn . (A P I). Rząd b ry ty js k i 

w ys tosow a ł trzec ią  z k o le i w  ty m  
ty g o d n iu  no tę  do rządu  G u te m a li. 
W  nocie A n g lia  p ro p o n u je  by, o 
i le  rząd  G u a te m a li n ie  zechce 
sk ie row ać  za ta rg u  z  W ie lk ą  B r y ­
ta n ią  do M iędzyna rodow ego  T ry ­
b u n a łu  w  H adze „z re zyg n o w a ł z

‘le tn iego r-r 
°W yże r°Py . życiowe3 pracujących 
Stona • Poz*omu przedwojennego. 

0, , P. zń io w a  ludności zależy od 
tonn ^  ProdukC.ii, od rozw o ju  i 
oz w '*  sprawności transportu , od 
n J obrotu towarowego, od 
(eo° “ u Podziału dochodu narodo- 

§° i  od poziomu zaspokojenia 
. arowych potrzeb społeczeństwa 

ziedzinie ochrony zd row ie . o- 
*aty, k u ltu ry ' i  op iek i społecznej. 

e wszystkich tych  dziedzinach  
Podkreśla poseł Jędrychow ski — 

Wierdzam.y stały postęp. Przem ysł 
shstwowy w ykona ł plan; p ro d u kc ji 
a rok  1947 w  103 proc. Ze znaczną 
adwyżką w ykona ły  p lan wszystkie 
odstawowe gałęzie przem ysłu. Cy- 
ry  o w ykonan iu  p lanu  oznaczają,

_________„ __, o 7 proc. w ięcej.
N a js iln ie j wzrośnie, w  porów naniu  
z okresem przedwojennym , p ro ­
dukcja  w  n iek tó rych  działach prze­
m ysłu metalowego, zwłaszcza ta ­
boru kolejowego. ' W yproduku jem y 
22 razy w ięcej wagonów tow aro ­
wych. 10 razy w ięcej parowozów,
4 razy w ięcej m o tocyk li, aniżeli 
przed w ojną. Osiągniemy przed­
w o jenny poziom p ro d u kc ji tkan in  
w e łn ianych  i p rzekroczym y ten po­
ziom  w  p ro d u kc ji jedw abi.

Tak im ponu jący w zrost p rodukc ji 
m ożliw y będzie dz ięk i podniesieniu  
w yda jnośc i pracy. D źw ign ią  w zro ­
stu w ydajności pracy będzie maso­
w y  ruch  współzawodnictw a, k tó ry  
w 1947 r. rozw iną ł się w  k ilk u  pod­
stawowych gałęziach, a w  roku  bie­
żącym rozszerzy się na całość go­
spodarki r.arodoioej.

Pom oc d la  ro ln ic tw a
P rodukcja  zbożowa podniesie się

0 25 proc. Pomoc państwa wyrażać 
się będzie w  dostawach nawozów, 
w  pomocy kredytow e j i  w  podnie­
s ien iu  ilości czynnych trak to ró w  
do 12.600. W  zakresie hodow li po' 
żniwach nastąpi zasadnicza popra­
wa sy tuac ji. Tempo wzrostu po­
g łow ia  bydła rogatego i  owiec 
jest szybsze, niż to  p rzew idyw ał 
p lan 3 -le tn i dla roku 1948.

Nastąpi dalszy rozw ój państwo­
wego handlu  detalicznego i obniże­
n ie  kosztów d ys tryb u c ji oraz u - 
porządkow ane ryn ku  mięsnego, 
zbożowego i farmaceutycznego. Kon 
tynuow ana będzie po lityka  s ta b ili­
zac ji ceń i  - ich  ko n tro li. Nastąpi 
stopie we zniesienie aprow izacji 
ka rtkow e j.

W  budow nic tw ie  pójdziem y w 
k ie ru n ku  o rgan izacji państwowych 
b iu r  pro jektow anych , rozbudowy 
przedsiębiorstw  państwowych, kon 
cesjonowania przędą ęb iorstw  p ry ­
w atnych, unowocześnienia techn ik i
1 masowej p ro d u kc ji elementów 
całych obiektów.

Ż a ł o b a  w  O m e c h o s ł o w a c l l

Samobójstwo min. Jana Masaryka
Ostatnie wypowiedzi s Wiara w przyszłość Republiki i w przyjaźń 

poisk o*czee!iosłowacką oraz potępienie knpwań reakcji
P r a g a  (Tel. wł.). W  środę, we wczesnych godzinach 

rannych popełnił samobójstwo czechosłowacki minister 
spraw zagranicznych, dr honoris causa uniwersytetu w  
Pradze, Jan Masaryk. Minister Masaryk odebrał sobie 
życie, wyskakując z okna swego urzędowego mieszkania.

Wczoraj w  godzinach rannych znaleziono jego zwłoki 
na kamiennej posadzce podwórza pałacu Czernina w P la ­
dze. Według urzędowego komunikatu przyczyną tego tra 
gieznego kroku były prawdopodobnie cierpienia natury 
neuralgicznej, spowodowane długotrwałą chorobą.

K om unikat urzędowy dodaje, statnich w ydarzeń  na terenie  
że m in ister M asaryk  w  dąiach, 

poprzedzają­
cych tragiczny  
czyn, n ie  zd ra­
dzał żadnych  
prze jaw ów  zde 

nerw ow ania, 
ale w ręcz prze­
ciw nie —  w y ­
kazyw ał duże 
zainteresowanie  
dla aktualnych

__ ______ zagadnień, oraz
w yraża ł stale w iarę  w  lepszą przy  
szłość R epu b lik i Czechosłowa­
ckiej

W ładze czechosłowackie p row a­
dzą drobiazgowe śledztwo w  spra­
w ie  przyczyn śmierci m inistra  
Jana M asaryka.

P r a g a .  (teł. w ł.) Jedną z, p rzy ­
czyn tragicznej śm ierci m in istra  
M asaryka —  ja k  podaje kom en­
tato r rozgłośni praskiej, om aw ia­
jąc w ie lk ie  zasługi tragicznie  
zm arłego —  była kam pania o- 
szczerstw ze stromy reakcyjnej 
zagranicznej prasy i  radia, skie­
row ana przeciwko jego osobie 
z powodu zajęcia przezeń zdecy­
dowanego stanowiska wobec o-

statnich w ydarzeń  
Czechosłowacji.

K om entator rad iow y stwierdza, 
że stanowisko m in istra  M asaryka  
w  »prawie minionego przesilenia

rządowego w  Czechosłowacji było  
jasne i  stanowcze. Pozostał om 
zdecydowanie w  now ym  rządzie  
prem iera Gottwalda, którego po­
lity k ę  jasno i niedwuznacznie po­
parł. Z m a rły  w ykazyw a ł daleko  
idące zainteresowania aktua lnym i 
w ydarzeniam i i  niejednokrotnie  
w yraża ł żyw ą w iarę  w  lepszą przy  
szłość R epubliki.

W  zw iązku z w ypadkiem  ustą­
pienia ambasadora Czechosłowa­
c ji w  W aszyngtonie, d ra S lavika, 
m inister M asaryk  określił go one- 
gdaj jako  zdrajcę narodu, oświad­
czając, że z tak im  człowiekiem  nie 
chce mieć nic do czynienia.

Przedśm iertna wypowiedź
P r a g a .  (tel. w l.) W e w torek, 

w  przeddzień śmierci, m inister 
M asaryk  przesłał na ręce m in istra  
spraw zagranicznych Polski Z yg ­
m unta M odzelewskiego depeszę 
z okazji p ierw szej rocznicy pod­
pisania układu o p rzyjaźn i pom ię­
dzy Polską a Czechosłowacją. Oto 
treść te j depeszy:

Polacy, Czesi i Słowacy zna­
leź li się obecnie defin ityw nie  
na ich w łaściw ym  miejscu, tj. 
wśród rodziny narodów sło­
w iańskich. Naszym wspólnym  
i najw ażniejszym  w rogiem  są 
Niem cy. N ie  zapom inając o 
ciężkich przeżyciach przeszło­
ści, trzeźwo i z o tw artym i o-

Bizonia na konferencji szesnastu?
Gen. Clay opuścił Niemcy

*a rn e  horoskopy bryty jskie j „B ia łe j Księgi“

Obniży się poziom życiowy -  wzrośnie bezrobocie
R°ndyn (A P I). Sytuacja gospo- 

arcza przedstawia się w  bardzo  
parnych barw ach na stronicach 
”ałej Księgi, opublikow anej 
jTzoraj przez rząd b ry ty jsk i. —  
świadczenie rządowe stw ierdza, 

e „nawet jeże li p lan  m arshal- 
*wski zostanie całkowicie p rze- 
rowadzony, B ryty jczykó w  czeka 
alsze obniżenie poziomu życio­
wego“.

R ia ła  K s ięga  rząd u  b ry ty js k ie -  
3 doko nu je  p rze g lą d u  s y tu a c ji 
ospodarczej za ro k  u b ie g ły  i  om a 
Ma P lany  na ro k  1948. P o d k re - 
aią c  k i lk a k ro tn ie  n ieodzow ność 
om ocy a m e ry k a ń s k ie j ośw iad-. 
renie rządow e po d k re ś lą , że po - 
iim o  je j na leży  się lic z y ć  z -wzro-. 
tem bezrobocia  w  A n g li i ,  k tó re

w e d łu g  c y f r  o f ic ja ln y c h  w yn o s i 
300.000 osób.

Z  g łu c h y m  obu rze n ie m  o p in ii 
p u b lic z n e j sp o tka ła  się zapow iedź 
zm nie jszen ia  p rz y d z ia łó w  ż y w n o ­
śc iow ych , k tó re  w  p ie rw sze j po ­
ło w ie  1948 r. posiadać będą w a r ­
tość 2.681 k a lo r i i  dz ienn ie , p od ­
czas g d y  w  ro k u  u b ie g ły m  ró w ­
n a ły  się one 2.800 k a lo r i i  d z ie n ­
n ie .

R ząd p o d k re ś lił c z te ro p u n k to w y  
p ro g ra m , m a ją c y  p rzyn ie ść  ro z ­
w ią za n ie  d la  tru d n e j s y tu a c ji w  
k ra ju .  P ro g ra m  te n  zapow iada : 
1) zwiększenie eksportu, z w ła ­
szcza do k ra jó w  zachodniej pó ł­
ku li, 2) rozw inięcie ro ln ic tw a w  
A nglii celem ograniczenia im p or­
tu  żywności., 3) w ezw anie k ra jó w

go dysponowania zasobami dola­
row ym i, 4) przy wrócenie w ie lo ­
stronnego handlu.

P om im o  zapew n ień  ko resp o n ­
den ta  R eu te ra , że ośw iadczen ie  
rządow e na  te m a t s y tu a c ji gospo­
da rcze j, n ie  z a d z iw iło  n ikogo , opi 
nia b ry ty jska  jest poważnie za ­
niepokojona zapowiedzią dalszych 
ograniczeń i z coraz mniejszą  
ufnością odnosi się do „planu  
M arsha lla“ .

D a je  się odczuć pow ażne zn u ­
żenie c ią g ły m i żą d a n iam i w y rz e ­
czeń od k la s y  ro b o tn icze j, k tó ra  
je s t rozgo ryczona  p o lity k ą  w e ­
w n ę trz n ą  rzą d u  P a r t i i  P racy . W e­
d łu g  o s ta tn ich  w iadom ośc i, sze­
reg  z w ią z k ó w  zaw odow ych  po ­
w z ię ło  re zo lu c je  dom aga jąc się»••a ł j  Yłiiwou, oj w civvciim ; i w ....... ..... k

strefy szterlingowej do oszczędne-! r e w iz j i  do tychczasow ych  p ła c

B e r lin . (A P I). G enera ł C lay , a- 
m e ry k a ń s k i g u b e rn a to r w o js k o w y  
w  N iem czech  o św iadczy ł na k o n ­
fe re n c ji p raso w e j, iż  m a nadz ie ­
ję , że B izo n ia  zostanie zaproszo­
na do uczestn iczen ia  w  p la n ie  
M a rs h a lla . P rzypuszcza on r ó w ­
nież, że B izo n ia  i s tre fa  f ra n c u ­
ska o trz y m a ją  p ro pozyc je  w y s ła ­
n ia  sw ych  p rz e d s ta w ic ie li na ko n  
fe re n c ję  16 pańs tw , k tó re  m a się 
odbyć w  P a ryżu .

G enera l C la y  o św iadczy ł także, 
że a m e ry k a ń s k i i  b r y ty js k i zarzą 
dy w o js k o w e  za m ie rza ją  p rze ka ­
zać N iem com  odpow iedz ia lność 
za sp ra w y  im p o rto w e , k ie row an e  
obecnie p rzez u rz ę d n ik ó w  obu za 
rządów  w o js k o w y c h . Z dan iem  
C laya  ko n ieczny  je s t u k ła d  an - 
g lo -am erykańska  na te m a t P3“ " 
n ies ien ia  cen. w ę g la  zag łęb ia  
R u h ry .

B e rlin . (AP I) W  dn iu  dz is ie j­
szym p rzyb y ł do B e rlin a  w  tow a­
rzystw ie  8 wyższych urzędni-ków 
departam entu stanu generał S tuart 
C utler. Jest on w ys łann ik iem  mm. 
M arsha lla  i  przygotować ma prze- 
jęc 'e  przez departam ent stanu ad­
m in is tra c ji s tre fy  amerykańskiej 
Niem iec.

W  B e r lin ie  C u tle r przeprow a­
dzić m a rozm owę z generałem 
Clayem i wyższym i u rzędn ikam i 
zarządu wojskowego.-

Gen. C lay ośw iadczył na konfe­

re n c ji prasowej, że zamierza opu­
ścić N iem cy z dniem  1 lipca.

Gen. Clay w Madrycie
Paryż. (PAP) W zw iązku z p rzy­

byciem  amerykańskiego guberna­
to ra  w  Niemczech, gen. Claya, do 
M adry tu , ambasada H is-pan1 i fra n - 
k is tow sk ie j w  Paryżu podała do 
wiadomości, jakoby celem te j w i­
zy ty  była sprawa niem ieckich ak­
tyw ów  w  H iszpanii.

Natom iast w  hiszpańskich kołach 
repub likańskich  podkres.a się, że 
is to tnym  powodem przy jazau C la­
ya do M ad ry tu  jest przeprowadze­
nie rozm ów z rządem fran k is to w - 
sk m na tem at udzia łu H iszpanii w  
b loku zachodnio-europejskim . Uwa 
ża się, że w  c h w ili obecnej toczą 
się ta jne  rokow ania  w  spraw ie 
dopuszczenia H iszpan i gen. F ra n ­
co do tego bloku.

czyma patrzym y w  lepszą przy  
szłość. W szystkie nasze siły  
żywotne, duchowe i  m ateria lne  
skoncentrujem y d la  naszego 
wspólnego dobra i  staniem y się 
niepokonaną tw ierdzą  demo­
krac ji.“

W  w yw iadzie  udzielonym  w  o- 
statnich dniach korespondentowi 

A P I w  Pradze, m in ister M asa­
ry k  oświadczył:

„Um ow a m iędzy Polską i 
Czechosłowacją stanowi w ażny  
kro k  naprzód w  p raw dziw ie  
bratersk ie j współpracy wszyst­
kich narodów słowiańskich, a 
równocześnie doniosły m om ent 
dla współżycia wszystkich n a ­
rodów, m iłu jących pokój na  
całym  święcie, jako  zapora  
przeciw  szkodliwym  usiłow a­
niom  m iędzynarodow ej reak ­
cji.“
Ż a ło b a  n a ro d o w a  

w c a ły m  k r a ju
Praga. (te l. w l.)  C zechosłow a­

ck ie  m in is te rs tw o  sp ra w  w e w n ę trz  
n ych  w  u rzę d o w ym  k o m u n ika c ie , 
og łoszonym  w  zw ią z k u  z tra g ic z n ą  
śm ie rc ią  m in is tra  Jana  M asa ryka , 
za rządz iło  n a tych m ia s to w ą  żałobę 
n a ro d o w ą  na te re n ie  całego k ra ju .  
N a  w szys tk ich  gm achach u rzędo­
w y c h  i  dom ach p ry w a tn y c h  po ­
w ie w a ć  będą f la g i na rodow e , opu ­
szczone do połoW y m asztu . Z d ję ­
c ie  f la g  n a s tąp i o godz. 8 rano 
następnego d n ia  po pogrzeb ie .

R ad io  p ra sk ie  p rz e rw a ło  n o r ­
m a lne  audyc je  i  na d a je  m arsze 
żałobne.

Cemobilizacja armii brytyjskiti
za k o ń c zo n a

Londyn. (API) Dem oblizacj-a v> 
roku  bieżącym, została d e fin ityw - 
n e  zakończona, ja k  oświadczy! 
b ry ty js k i m in is te r w o jny, Shin- 
w e l l , ' na zebran iu  Izby G m in. Na 
dzień 1 kw ie tn ia  stan a rm ii b ry ­
ty js k ie j wynosić będzie 527 tys. lu ­
dzi. W ciągu roku  przeprowadzeni 
zostanie nowa rek ru ta c ja  132 tys 
ludzi. S iły  b ry ty jsk ieg o  korpusu 
kobiecego wynieść m a ją  w  końcu 
.br. 11.500 kobiet.

Depesze Generalissimusa Stalina
W rszawa. (P A P ). G enera liss im us S ta lin  W ys ia ł do P rezydenta

B ie ru ta  te le g ra m  nas tępu jące j treśc i.
r . „ B ieru ta, Prezydenta R . P„ W arszaw a.
Pa0nieaprezydencie, proszę przyjąć słowa wHzięczności za w j r a  

ż m e uczucia i życzenia z okaz,. 30 rocznicy A rm i_ R a d z ,e c k .e j.

P odobne j treśc i depeszę G ene ra liss im u s  S ta lin  p rze s ia ł p re m ie - 
r o w i C y ra n k ie w ic z o w i o raz M a rs z a łk o w i Ż y m ie rsk ie m u .
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Trzecia siła i ostatnia niemoc
Paryż, w  m arcu .

Staw iając sprawą wycofania, bank 
noto w  5000-frankow ych, ja ko  kwe 
stię zaufania — rząd francuski u 
zyskał tak nijkłą większość głosów, 
ja k ie j od dawna nie notowano.

O trzym a ł m ianow icie 201 głosów 
przeciw ko 268 (51 posłów wstrzym a 
ło  się od głosowania), czy li zaled­
w ie  20 głosów' większości.

„S K A N D A L IC Z N Y  T R IU M F  SPE­
K U L A C J I“

Jakie są p rzyczyny tak znaczne­
go spadku zaufania? Powodem 
p ierw szoplanow ym  było samo roz­
pa tryw ane zagadrtęnię. Chodziło o 
ustalenie, czy banknoty "5000-fran- 
kowe, zablokowane przez rząd, bę- 
dą zgodnie z obietnicam i samego 
Rene M ayera zwrócone w  k ró tk im  
czasie posiadaczem, czy też —- prze 
c iw n  ę — rząd zamierza je  spożyt­
kować wedle swego uznania.

Przedstaw icie le p a rt ii kom un is ty­
cznej, W aldek Rochet i Jacques Duc 
los domagali sią zw ro tu ' bankno­
tów , wykazując, że blokada n e 
p rzyn ios ła  dobroczynnych sku tków  
obiecywanych przez rząd. „Wasz 
eksperym ent — oświadczył W al- 
deck Rochet — spowodował zawrót

(Od paryskiego korespondenta API)
ną zwyżkę kosztów utrzym an ia  i 
przerost ciężarów podatkowych, 
k tó re  z ru jnu ją  chłopów, rzem ieśln i­
k ó w  i drobne kupiectw o z korzyś- 
c1 ą dla przedsiębiorstw  w ie lk iego 
kap ita łu , spowodował dewaluację 
franka, p rzekreś lił oszczędności“ .

s;ę

A m erykański k ru p ie r zagarnia 
banknoty 5.000-frankow e grabkam i 

z napisem Rene Mayer.
(„Les Lettres Françaises“ .)

Jacques Duclos dodał ze swej 
s trony: „N ie  będziemy pop ie ra li 
p o lity k i bogaczy, k tó ra  pozwala 
bank erom zbijać fo rtu n y  za pomo­
cą handlu złotem i dewizami na 
czarnym rynku . Jesteśmy św iadka­
m i skandalicznego tr iu m fu  speku­
la c ji“ .

Powody, dla k tó rych  komuniści 
glospwali przeciw ko Votum zaufa- 
nią — są zupełnie oczywiste — z

Aresztowanie prałata Cippico
«  t t x y m i e

R z y m .  (PAP). W ładze W a ty ­
kanu  ogłosiły o fic ja lny  kom uni- 
ka t o aresztowaniu w  dniu 9 m ar 
ca pra ła ta  Edw arda Cippico, k tó , 
ry  zbiegł niedawno z W atykanu  
Po dokonaniu nadużyć, sięgają­
cych kilkudziesięciu m ilionów l i ­
rów.

Jednocześnie prasa w atykańska  
donosi o 'aresztowań'« byłego, ad­
m in istratora m ają tków  papie­
skich pra ła ta  G iu lio  G uieletti, 
który oskarżony jest o w ypłace­
nie znacznych sum na podstawie

Wielka Brytania sabotuje
u ch w ały  ONZ

Lakę Succęss. (A P I) K o n iyp tiu - 
ją r  iw o  ją  politykę sabotowania 
uchw ał 0 N 3 , W. B rytan ia  poin­
form ow ała kom isję palestyńską 
O N Z, że nie zgodzi się żądną m ia ­
rą  na utworzenie jak ie jko lw iek  
m ilic ji \y  Palestynie przed 15 m aja, 
tp jęst przed dniem zakończenia 
.jej mandatu w  Z iem i Świętej.

W o jjna dom o n a  
uj Jem enie

K a ir .  (A P I)  Sand, s to lica  Jem e­
nu , k ra ju  położonego na p o łu d ­
n io w y m  k ra ń c u  P ó łw ysp u  A ra b ­
sk iego  je s t w id o w n ią  k rw a w y c h  
zam ieszek, ja k  donoszą, ko respon ­
denci p rasow i.

S y tu a c ja  w  Jem enie , po za m o r­
d o w a n iu  85 -le tn iego  w ła d c y  tego 
k r a ju  Y a h ya  je s t bardzo nap ię ta . 
M ię d z y  synem  zam ordow anego 
w ła d c y  E m igem  S e if e l Is la m  i 
6 0 - le tn im  Sayedem  A b d u lla h  el 
W e z ir  toczy się zac ie k ła  w a lk a .

P onad to  g ru p y  B edu inów , nie 
opow iada jące  się po żadnej, ze 
s tron , p row adzą  ną w łasną ' rękę  
rozb ó j i  g rab ież, ko rz y s ta ją c  z nie 
p o ko jó w .

Jem en  — p o łu d n io w a jz a c h o d ijia  
część P ó łw y s p u  A ra b s k ie g o , le - 
żąeą naą  M o rze m  C ze rw o n ym  i 
Z a to k ą  A d e ńską . m.OOÓ k m  k w ., 
1 m i l io n  m ieszka ń có w . U p ra w a  
kawy. ind,vgo, ty to n iu  i o w oców , 
ch ó w  b y t l ia  i h o d o w la  k o n i.

sfałszowanych przez prałata C ip ­
pico dokum entów.

*
S prąw a  p ra ła ta  C ipp ico  w  W a ­

tyka n ie  o d b iła  się g łośnym  echem 
w  ca łym  św iecie. J a k  don ios ły  
d z ie n n ik i w ło sk ie , k tó re  w  zw iąz 
ku  z a fe rą  w a ty k a ń s k ą  p o d w o iły  
w  c iągu  o s ta tn ich  d n i n a k ła d  — 
w  aferze w m ieszana je s t w ysoka  
fin a n s je ra  w a ty k a ń s k a  i m iędzy­
narodow a. Sam p ra ła t  C ipp ico  
b y ł w ła śc ic ie le m  trzech  lu ksu so ­
w ych  sam ochodów, oraz czterech 
w sp a n :a łych  a p a rta m en tó w  w  
R zym ie i p ro w a d z ił w ys ta w n e  ży ­
cie. . . . . .

Swego czasu p ra ła t C ipp ico  zo­
s ta ł o f ic ja ln ie  w y s ia n y  do S ta ­
nów  Z jednocóznych  w  c h a ra k te ­
rze eksperta  W a ty k a n u  d la  w y -  
tn iąny . w a lu t  m iędzy  S tanam i 
Z jednoczonym i i p o n ty f ik a ln ą  ko 
m is ją  pom ocy. Jako  m ąż zau fan ia  
W a tyka n u  za ło ży ł on w  Stanach 
Z jednoczonych  6 agenc ji d la  w y ­
m ia ny  w a lu t  zagran icznych .
. W a fe rę  zam ieszany je s t ró w ­

nież m ons ignore  G u id e tto , d y re k ­
to r a d m in is tra c y jn y  s to lic y  apo­
s to ls k ie j, k tó ry  z ra m ie n ia  p ra ła -  
ta C ipp ico , d o ko nyw a ł sprzedaży 
i zaku p u  w o ln y c h  w a lu t.  S tw ie r ­
dzono w reszcie , żę w s p ó ln ik a m i 
G u id e tto  b y ło  dw óch b ra ta n k ó w  
Piusa X I I ,  M a rc a n to n io  i G iu lio  
P a ce lli, o raz N agaro, prezes B an 
ca C om m e rc ia le  Ita lia n a .

W zw ią z k u  z n ie le g a lną  sprze­
dażą to w a ró w  u n rro w s k ic h , k tó ­
re  b y ły  zw o ln io n e  od o p ła t c e l­
nych, aresztow ano szefa gu b e r- 
na to rsk ie g o  u rzędu  W a ty k a n u  
N o rb e rto  Stoppa, Pod za rzu tem  
u d z ia łu  w  a fe rze  z n a jd u je  sę ró w  
n ięż poseł ch rze śc ijań sk ie j dem o­
k ra c j i M o n tin a .

W  z w ią zku  z pow yższym i w y ­
p a d ka m i p rz e w id u je  się na n a j­
w yższych s ta n ow iskach  \v  R zy ­
m ie  szereg zm ian  pe rsona lnych .

d rug ie j s trony  powstrzym anie 
od głosowan-a w ie lu  posłów umia: 
kowanych wyraża

G ŁĘ B O K IE  N IE ZA D O W O LE N IE  
W YBORCÓW

Słaba większość głosów, uzyska­
na przez rząd wskazuje poza tym 
na trudności po lityczne, jak ię  za­
ciężyły na ugrupowaniach, stano­
w iących dotąd podporę rządu „trze  
cie j s iły “ . .Ta „ trze c  a s iła “  wydaje 
sie być coraz mniejsza. Nie zdaje 
ona sobie spraw y, że partia socja­
listyczna i M RP oraz inne je j ele­
m enty nie zgadzają się ze sobą. W 
zeszłym tygodn iu  byliśm y św iad­
kam i próżnych w ys iłków  Leona 
Blum a, aby „skaptować" dla „trze  
c e j s iły “  pa rtię  radykalną i UDSR. 
P artia  radyka lna  odmówiła natura l 
nie swego akcesu, p rze d s ta w ic ie l 
uzależnionej od gaulistów UDSR 
— g łosowali przeciwko rządów , 
lu b  pow strzym a li się w  ogóle od 
glosowania.

Trzeba podkreślić, że jedyn ie  po­
w strzym an ie  się od głosu pewnych 
elem entów gaullistowskich oca li­
ło tym  razem rząd. Oznacza to, iż 
dosłownie jest on n iew o ln ik iem  
te rm inu , ja k i raczy mu zostawić 
RPF, od k tó re j w  ogóle uzależnio­
na jest jego egzystencja.

A le  cała uwaga o p in ii pub licz­
nej skupiona jest na poważnym 
kryzys ie  socjalnym, k tó ry  się na 
nowo zapowiada. Zaostrzył się 
problem  braku równowagi Hien i 
płac. Próbą jęgo rozw iązania by­
ła sesja Rady Ekonomicznej, na 
k tó re j zgrom adzili gję przedstaw i­
ciele zw iązków  zawodowych, zw ią ­
zków pracodawców t rządu.

D W IE  KONCEPCJE

Po d ługich wahaniach w y ło n iły  
się dw lę koncepcje.

CGT domagała się, abv do 15 
m arca przeprowadzić lon/„ obniżkę 
cęn, a o ile  operacja ¡się n'e  uda — 
podwyższyć place o 20 proc. \v 
stosunku do pobofów  z dnia 2 g ru ­
dnia. A le  delegacja pracodawców

i inne organizacje odrzuciły  tę 
propozycję, nie gw arantu jąc pod­
w yżk i p łac w  wypadku, gdy zawie­
dzie obniżka « cen. Wobec tego, 
przedstaw icie le CGT opuścili tę 
insty tuc ję .

K om is ja  adm in istracyjna CGT 
potępiła  stanowisko Leona Jou- 
baux, przewodniczącego Rady Eko­
nom icznej i k ie row nika  „S iły  Ro­
bo tn icze j“ , („Force O uvriè re “ ) 
C f TC i jęnych  organizacji — w zy­
w ając św ia t pracy do polegania na 
w łasnych silach i na zjednoczeniu 
w  CGT. Rezo.ućja wzywa fedepa- 
Cje, unię i  akcje związkowe, aby 
domagały się dostosowania płac do 
kosztów utrzym ania .

Sytuacja zatęm : szybko się zm ie­
nia. C harakteryzu je  ją  osłabienie 
yziększośo: rządowej i upadek zau­
fan ia  do „trze c ie j s iły “ .

V. Leduc.

Polskie Towarzystwo Wydawców
w akcji upowszechniania czytelnictwa

Wars-/a w-a, (A P I). Zarząd P o l­
skiego T o w a rzys tw a  W yd a w có w  
na posiedzen iu  w  d n iu  9 bm . po ­
w z ią ł następu jącą  u ch w a łę : 

„Polskie Tow arzystw o W yd aw ­
ców' Książek w ita  z pełnym  zro ­
zum ieniem  akcję upowszechnia­
nie czytelnictwa, postanowioną 
«Matnio uchw ałą R ady Państwa. 
Polskie Tow arzystw o W ydawców  
Książek w idzi w  te j p e d a le  mię 
dzy innym i potwierdzenie w yso­
k im  autorytetem  państwa tych 
celów, d la których od chw ili od­
zyskania niepodległości p racują  
zjednoczone w  Tow arzystw ie W'y 
dawców sektory.

Towarzystwo zgłasza gotowość 
oddania sie do dyspozycji Rady  
Państw a w'e wszystkich pracach 
zm ierzających do pełnego urze­
czywistnienia postanowień Rady  
Państw a i  oświadcza, żę dołoży 
wszelkich starań by w arsztaty  
pracy wydawców sprostały zada. 
niorp nakreślonym przez Radę
P aństw a .

Uchwalę podpisali:
Prezes: Jerzy Borejsza, w icepre­

zesi: dr. Jan Gebethner ii d r. Si 
Pazyra — członkow ie zarządu: J®"* 
rzy A rc t, Tadeusz Burakow ski, A* 
leksander Jasiewicz, p łk . S tam is łi9  
Okęcki, d r Jam P iątek, Tomaai 
Szczechura, S tanisław  SrednicMij 
W ładysław  Trzaska, p ro f. d r 
m unt W ojciechowski, dyr. Ź #  
wadzki.

Kreska o polityce.

Monopole am erykańskie n ie  lis tu ­
ją  w  dążeniu do zagarnięcia pod 

swe w p ły w y  Zagłębia Ruhry.
(Z prasy).

Truman zaniepokojony wynikami badan Instytutu Gallupa

Wallace coraz bardziej popularny
N o w y  Jo rk . (A P I)  K o responden t 
„U n ite d  P ress“  donosi, że g łó w ­

n y m  p rz e c iw n ik ie m , z k tó ry m  
im is i sję iję zyć  T rp m ą n  je s t H e n ­
ry  W allace . Jam es F a ir le y , k tó ry

prowadził kampanię prezydencką ; p rzysz łych  k a n d y d a tó w  —  g u b e r- 
t< rana ijną Roosęvelta oświadczył, j n a to ra  N ow ego J o rk u  Thomasa-w / I  t . U o l l o o n  r .  J  .  1 i  .  (

Grzegorz Fitelberg
powrócił do k ra ju
Katow ice. Z nakom ity  dyrygent 

dyre k to r w  e lk i ej o rk ies try  sym fo­
nicznej. Polskiego Radia w  K a to w i­
cach, Grzegorz F ite lberg , . pow rócił 
w  dniu S bm. po dłuższym poby­
cie za granicą do Katow ic.

W czas e swoi. podróży d y r F i­
te lberg odw iedził Zw iązek Radziec 
k|, a ostatnio także Holandię i Lon 
dyn, 10 bm. Grzegorz F itę lbę rg  roz 
począł ^norm alną pracę w  rozgłośni 
Polsk ego Rądia w  Katowicach.

Polska delegacja w Nachodzić
M a n ife s ta c ji«  p r z y ja ź n i  d w ó c h  n a r o d ó w

Mac Arthur kandyduje 
na prezydenta

Nowy Jork. (AP I) W czoraj w ie ­
czorem naczelny dowódcą am ery­
kański w  Japonii, Mac A r th u r  o- 
g łosił o fic ja ln ie , że p rzy jm ie  ka n ­
dydaturę ba prezydenta Stanów 
Zjednoczonych w  listopadowych 
wyborach.

N  ą c h ó d (te l. w ł.) . W czoraj, w  
przeddzień podpisania paktu  mię 
dzy Polską i Czechosłowacją, w  20 
punktach granicznych na terenie  
w pj. wrocławskiego odbyły s ę  
w ielk ie  m anifestacje, w  których  
w zięła udział ludność pogranicz­
nych miejscowości.

Szczególnie uroczysty charak­
ter m iała m anifestacja w  Nacho- 
dzię. O godz. 4 po południu dele­
gacja polskich w ładz adm in istra­
cyjnych poprzedzana oddziałem  
górników przekroczyła granicę, 
gdzie została serdecznie pow ita ­
na przez ludnpść i w ładze cze­
skie- D ęlegac ja  po lska  roz jecha ła

się do czterech m ie jscow ośc i W 
pow iec ie  Naćhód.

W  N achędzie  po p rze ip ó w ie n iu  
przew odniczącego m ie jsco w e j Rą 
dy N a rod o w e j chó r czeski odśp ie ­
w a ł szereg p ieśn i w  ję z y k u  p o l­
sk im , po czym  P o la k ó w  p o w ita }  
g ó rn ik  R ynger. W  im ie n iu  spo­
łeczeństw a po lsk iego  p rzem aw ia } 
s ta rosta  k ło d z k i, K u lc z y c k i i 
p rzew odn iczący P R N  P a le j. O d ­
śp iew an iem  h y m n ó w  uroczystość 
zakończono.

W  d n iu  10 bm. de legacją  cze­
ska będzie pode jm ow ana ' w  K ło d z  
ku.

że U  a Har c zdobędzie ponad 5 mi 
Im now gloso w, z czego yt re k ru ­
tować się będzie z dawnych w y ­
borców p artii dem okratycznej.

K orespondenc i p o d k re ś la ją , że 
hasła  W allace 'a  w  p o lity c e  za g ra ­
n iczne j odp ow ia da ją  w ie lu  w y ­
borcom  a m e ryka ń sk im . P rze c ię t­
n y  A m e ry k a n in  n ie  o r ie n tu ję  się 
w  p o lity c e  zag ran iczne j, p ra g n ą ł­
by, b y  w szys tk ie  te sp ra w y  p rze­
ję ły  N a ro d y  Z jednoczone. Ponie­
waż W allacę jest w łaśnie n a jh a r­
dziej konsekwentnym  propagato­
rem  O NZ, jego obraz po lityk i za­
granicznej Stanów Zjednoczonych 
przyjm ow any jest pozytywnie.

K o re sp on d e n t „M a n ch e s te r 
G u a rd ia n “  donosi, że p re zyden t 
Trum an jest poważnie zaniepoko­
jony ostatnim i ‘w yn ikam i badań 
opinii publicznej przeprowadzo­
nym i przez Ins ty tu t G allupa. W y -  
n*ki te wskazują, że k rzyw ą po­
pularności H enry  W allacea rośnie 
z każdym  tygodniem . Jego ruch
może doprowadzić do całkow ite­
go rozbicia p artii dem okratycznej.

P ierw sze  p ra w y b o ry  w  stan ie  
N e w  H ą m psh ire  m ające  na celu 
w y b ra n ie  de legatów , k tó rz y  z ko ­
le i na k o n w e n c ji ogó lnona rodo ­
w e j w  czerw cu w y b io rą  k a n d y ­
da ta  na p re zyd e n ta  z p a r t i i  re p u ­
b lik a ń s k ie j, o d b y ły  się w czo ra j w  
czasie, gdy a m erykańscy  ko res­
pondenc i p ra so w i donoszą o coraz 
w ię kszych  zdobyczach H e p ry  W a l 
!ace'a, n iezależnego kan d yda ta .

P ra w y b o ry  o d b y ły  się w  d n iu  
w czo ra jszym  w  m ieście  M an ch e ­
s te r w  N ew  H ąm psh ire . W  stan ie  
ty m  w y s ta w io n o  nazw iska  dw óch

D ew eya i b. g u b e rn a to ra  stanu  
M inneso ta  H a ro ld a  Stassena. S tan 
w y b ie ra  8 de legatów . P om im o, iż 
b ra k  je s t d o k ła d n ych  re z u lta tó w  
w yb o ró w , agencja  U n ite d  Press 
donosi, że w y b ra n o  5 lu b  6 de le ­
gatów , k tó rz y  g łosow ać będą na 
k o n w e n c ji za D ew eyem .

Jednocześnie o d b y ły  się w y b o ­
ry  de lega tów  p a r t i i  d e m o k ra tycz ­
ne j, a lę n ie  w z b u d z iły  ope w ię k ­
szego za in te resow an ia , pon iew aż 
p a r t ia  ta  n ie  w y s ta w iła  d o tych ­
czas innego ka n d yd a ta  p rócz T ru -  
m apa.

Bez ,,pomocy“ planu M arshalla

Olbrzymi postęp krajów środkowej i wschodniej Europy
u j  d z i e l e  p o i u o j e n n e j  o d b u d o w y

N ow y Jork  (P A P ). H ęnry  W a l­
lacę wygłosił w ie lk ie  przem ów ie­
nie przedwyborcze w  mieście 
Y ork, jednym  z głównych okrę­
gów stalowych A m eryk i. W allace  
w y s tą p ił z o k a z ji zw o ła n ia  k o n fe ­
re n c ji o rg a n iz a c y jn e j postępow e j 
p a r t i i  s tanu  -P e n sy lw a n ia , k tó ra  
zg ro m a d z iła  2 tys iące  de legatów , 
re p re ze n tu ją cych  oko ło  p ó ł m i­
lio n a  w y b o rc ó w  tego stanu, n a le ­
żącego do jednego z 5 k lu czo w ych  
s tanów  U SA .

Z rozpraw y członków  sieci szpiegowskiej

Orogi przerzutowe do strefy amerykańskiej
na użptek ludzi Andersa

W arszaw ą, (obsł. w U  W  p roce - Po p rze ję c iu  m ieszkan ia  zaczęli 
Sie p rze c iw ko  szpiegom  A n de rsa  p rzy jeżdżać  do K au ck ie g o  k u r ie -  
zeznaw a ł we w to re k  oska rżony 
M a k s y m ilia n  K a u c k i.

K a u e k i n ie  p rz y z n a ł się dó' w in y

rzy  zag ran iczn i. P ie rw szym  ku  
r ie re m  p rzychodzącym  z W łoch  
b y ła  „E la “ , k tó ra  zapow iedz ia ła.  . ą ¡rr—s --------7 * ------1 — V  * •  , .  v „  Ł ł*  Ł u p u  vv i c u n i a i a

i  zeznał, że w  czasie o k u p a c ji o r -  , p rz y ja z d  da lszych  w y s ła n n ik ó w
g a n iz o w a ł w  k o n s p ira c ji d ro g i 
p rze rzu to w e  i  k o n ta k to w a ł się z 
Januszem  Z b ro w s k im , k tó ry  w  o - 
gkręs ie  późn ie jszym  o trz y m a ł 
Wyższe s tanow isko  w  d ru g im  k o r ­
pusie  p o ls k im  w e W łoszech. Po 
w y z w o le n iu  k r a ju  Z b ro w s k i w i ­
d y w a ł głę często z oska rżonym  
K ą u c k im  i p o le c ił m u  zaop ieko­
w a ć  sie m ieszkan iem .

A nde rsa . W k ró tce  potem  p rz y b y ła  
ró w n ie ż  „D a n u tą “  w ra z  z R óżyc- 
ck im .

W szys tk ich  k u r ie ró w  K a u c k i 
k o n ta k to w a ł z  in n y m i oskarżo­
n y m i i o rg a n iza c ja m i podz iem ­
n y m i. K au ck i zorganizował trzy  
drogi przerzutow e do am erykań ­
skiej strefy w  Niemczech, z k tó ­
rych dwie prow adziły przez Cze­

chosłowację, a jedna przez W ę­
gry. Drogi te m iały  być tylko  
jednokierunkow e i służyć m iały  
do przerzutu żon i dzieci oficerów  
korpusu Andersa.

Zeznan ia  te pozosta ją  w  ja s k ra ­
w e j sprzeczności z zeznan iam i 
z ło żo n ym i w  ś ledztw ie , z k tó ry c h  
w y ra ź n ie  w y n ik a ło , że d ro g i p rze ­
rz u to w e  b y ły  d w u k ie ru n k o w e  i 
p rzeznaczone b y ły  d la  k u r ie ró w  
a rm ii A n d e rsa  z W łoch  do k ra ju  
i z p o w ro te m .

K a u c k i p rzyzn a ł, żc k u r ie rk ą  
„D a n u tą “  zdeponow a ła  u  niego 
3.600 d o la ró w .

G łów na część przemówienia  
W allace'a była poświęcona am e­
rykańskim  monopolom stalowym, 
które mówca oskarżył o m ilia rd o ­
we zyski drogą podwyżki cep i 
ograniczenia produkcji, p rze jm o­
w ania od przedwojennych euro­
pejskich k a rte li stalowych ry n ­
ków  europejskich, a wreszcie b lo ­
kow ania pożyczek dla odbudowy 
przemysłu stalowego w  poszcze­
gólnych kra jach  poza Stanam i 
ZjędppcżPPyini.

W allace podkreślił m. in„ że od­
budowa przem ysłu stalowego w  
Europie jest wręcz uniem ożliw io ­
na przez negatywne stanowisko w  
tej sprawie W a ll Street, w yrażo ­
ne w  Banku M iędzynarodow ym .

K a n d y d a t na p re zyd e n ta  U S A  
z a ją ł się ró w n ie ż  sy tu a c ją  gospo­
darczą w  pańs tw ach  e u ro p e jsk ich  
i s tw ie rd z ił,  ż,e bez „pomocy" dok 
tryn y  Trum ana i planu M arshalla  
kra je  wschodniej i środkowej E u ­
ropy notują  olbrzym ie postępy w

dziele powojennej odbudowy, a 
ich osiągnięcia są bez porównania  
większe od tych, jak ie  uzyskano 
W Europie zachodniej.

M ó w ią c  o sw e j k a m p a n ii w y ­
bo rcze j, W a llace  o k re ś li ł je j  po­
s tępy ja k o  fan tas tyczn e  i  zaprze­
czy ł rów nocześn ie  rozs iew an ym  
pog łoskom , ja k o b y  zam ie rza ł po ­
w ró c ić  do p a r t i i  d e m o kra tyczne j 
w  raz ie  w yc o fa n ia  przez n ią  k a n ­
d y d a tu ry  T ru m a n a  na p rezyden ta  
U SA .

Pabianickie tkalnie
na odbudową Warszawy

W arszaw a. (P A P ). D n ia  9 b. i« , 
p re m ie r Józe f C y ra n k ie w ic z  p rzy  
ją ł  w  P re z y d iu m . R ady M in is tró w  
de legac je  Z rzeszen ia  T k a ln i M e ­
chan icznych  w  P ab ian icach , z 
prezesem  B o les ław em  P o lanow - 
sk irń  na czele. D e legac ją  z łoży ła  
na ręce p re m ie ra  czek na 300.000 
z ło tych  na odbudow ę W arszaw y.

W pierwszą rocznicą paktu polsko-czechosłowackiego

Wymiana depesz gratulacyjnych
Warszawa (PAP). W  pierwszą rocznicę p a k t u  polsko- 

czechosłowackiego, prem ier Cyrankiew icz i prem ier G ott- 
wald wystosowali do siebie depesze gratulacyjne, w  k tó ­
rych podkreślili znaczenie p rzy jaźn i polsko-czechosłowac­
k ie j lift tle  słow iańskiej solidarności.

To już wszystko była..,
W B ru kse li odbywa Się obecnie 

konferencja  p ięciu państw, m ianc^ 
w ic ię  W T R ry tan ti, F ra n c ji i państw 
Beneluxu. „Rzeczpospolita" nazy­
wa le  obrady ,,konferencją  sta­
rych  państw im peria lis tycznych", 
albow iem:

„W szystk ie  uczestniczące pań­
stwa, z wyjątk iem . Luksem burga , 
są państwam i s ta rego . im p e ria liz ­
mu, k tó ry  chce uzyskąć pomoc 

f  nenuego im peria lizm u  am erykań­
skiego w zamian za określone U- 
sługi polityczne, gospodarcze f 
strategiczne“  ■
„Rzeczpospolita“  zyyrąca nąsteP- 

n e uwagę, żę:
„ In ic ja to rz y  kon ferenc ji u-ce lt 

nie k ry ją  się z tym , że ostrs® 
p ro jek tow ane j u n ii zachodniej 
będzie skierowane przeciw  ru ­
chowi robotniczemu, walczącemu 
o przem iany gospodarcze i spo­
łeczne, przeciw staw iającem u sit 
podporządkowaniu gospodarki «9 
rope jsk ie j dyktandu amerykań­
sk ie j fin a n s je ry “ , 

po czym dodaje:
„T a k  w ięc w  niespełna 3- 

po zakończeniu w o jn y  z N ie m c a ­
m i rządy państw zach.-europel~ 
skięh p rze ję ły  w łaściw ie  koncep­
cje polityczne wodzów z w y c ię -" ' 
nych Niemiec. K o la  demokratyc^ 
ne i postępowe w  Europ ie  wy^ 
raźnie stw ierdzają, że celem kon  ̂
fe re n c ji brukse lsk ie j jest odn°^
m ienie paktu  antykgm internaW
skiego". >
W zakończeniu „R  zeczpospoh^ 

w y lic z a  t r z y  zasadnicze — j ę j  ZA .  
n ie m  —  z a ło ż e n ia  u n ii zachodu 

„D  -Związanie gospodarki eu­
rope jsk ie j z kap ita łem  avri,e' ' f  
kańskim. Następstwem te j 1 
ty k i m o że  być ty lk o  narażmej 
gospodarki zachodnio -  europ ej ̂  
skie j na konsekwencje, w yV V  
wające z nadchodzącego kry*P s 
w Am eryce;

2) Oparcie gospodarki ,crflh t0 
zachodnio-europejskich  no wz 
żeniu eksploatacji ludów  ko 
pijalnych. Następstwem te j V° ’ 
ty k i może być ty lk o  w zrost n
s tro jów  an ty im peria lis tyczny - 
w koloniach i spotęgowanie^  
k i o p raw dziw ą suwerenność ^  
m ieszkalych tam narodów. W 
statecznym rachunku na d łV- ^  
metę poe tyka  ta w róży ty lko> 
stateczną u tra tę  ko lo n ii P 
państwa, obradujące w  B ru  ’

3) Ą n tykom un izm  i  antyso _ 
tyzm . — Doświadczenie hist0
nę wykazuje, że rządy, w h r°,^A w  
ce ną tę drogę, innych  rezu _ 

pozo klęską w  bliższej cz^  n^e
szęj przyszłości oczekiwać 
mogą. A le  klęska, laka staje • 
róipnoczęśnię zwycięstwem  V-a
dów “
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ie s ła tw  S i ir ^ w li«

leszcze o kolejowej epopei
P r a c o w i t y  d z ie ń  n a  Ś lą s k u

(OD S P E C JA LN . W Y S Ł A N N IK A
»d z i e n n i k a  z a c h o d n i e g o “)

i i i .

Uwaga,: Tarnow skie Góry! 
; °  śniadaniu przesiadam y się do 
“ “ ego p o c ią g u ... I

T ak  oświadcza k ierow nictw o  
»Hotelu n,a kółkach“, a o to cho- 
flzl> że m am y zwiedzać stację roz­
rządową.

(D la  każdego la ik a  —■ a m niej 
^ ’’ęccj jesteśmy n im i wszyscy w  
lolsee, prócz ko le jarzy —  T a r -  
nowskie G óry, to tak ie  sobie zw y ­
czajne powiatowe miasteczko, 
gdzię prawdopodobnie n iew iele  
Więcej się dzieje, n iż w' irniych ta ­
kich sobie powiatowych miastecz­
kach w  k ra ju .

Tymczasem w  Tarnow skich  G ó­
rach dzieje się bardzo w iele. N ie  
tyle może w  samym mieście, co 
»a terenie kolejow ym . Stacja bo­
w iem  Tarnow skie Góry, to jedna  
*  najw iększych stacji ro z rzą d o -,

Tory, tró jką ty
A  w ięc wsiadam y do innego po­

ciągu, k tó ry  zaczyna nas obwozić 
całej stacji. T u  nadchodzą po­

ciągi, prowadzące z zagłębia w ę ­
glowego ładunk i eksportowe, tu  
ładunki do k ra ju , wszystko w  od­
dzielnych składach. D w a  punkty  
rozdzielcze, czyli w łaśnie roz­
rządowe: eksport na grupę „P i“
1 ładunki k ra jo w e na grupę „B“.

grupach tych rozrządza się 
®ksport na sortym enty węgla, a 
’adunki k ra jo w e  na kilkanaście  
relacji, odpowiadających węzło­
wym stacjom docelowym.

T u  znowu pokazują nam  na 
w ielk im  w ykresie  ściennym plan  
torów całej stacji, tam  natomiast 
słynny tzw . tró jką t, u ła tw ia jący  
zmianę k ierunku  pociągu bez u - 
życia obrotnicy d la  lokom otyw  
(aha! parowóz jadący przodem, 
czyli iak, m ów ią na kolei, „kom i­
nem“, lep ie j ciągnie, n iż jadący  
tyłem ), ówdzie znowu budowę no­

w ych w  Polsce, a w łaściw ie chyba 
najw iększa.

O to k ilk a  cyfr: Tarnow skie  
G óry w ysyła ją  dziennie 104 po­
ciągi towarowe, co w yraża  się su­
m ą 3000 wagonów. Ogólna długość 
torów  na stacji wynosi 125 k ilo ­
m etrów  (długość samej stacji 
przekracza 8 km ), a ilość perso­
nelu, zatrudnionego tu ta j w  służ­
bie ruchu w yraża  się w  cyfrze  
1380 pracowników7. Przez T arn o w ­
skie G óry  przechodzi codziennie 
jedna czw arta  ogólnej ilości w a ­
gonów7, załadowanych w  okręgu  
D O K P  Katow ice, a trzeba w ie ­
dzieć, że praca d yrekcji ka tow ic­
k ie j pod względem  załadunku i 
w yładunku  rów na się p raw ie  po­
łow ie  te j pracy na całej sieci P K P . 
To jest jednak coś . . . !  Pom yślm y  
sobie: sto cztery pociągi dziennie  
(jak  dotychczas, bo na ten rok  
przew idu je się ich jeszcze w ięcej) 
za ła tw ia ją  same Tarnow skie Góry. 
Ł atw o  to powiedzieć, ale trudn iej 
sobie w yobrazić. T a k  ustawić i® 
wszystko w  szereg. . .  M iły  Boże!

i inne sprawy
w e j parow ozow ni (samą stację

N a  szczęście do ta k ie j hekatom - 
by nie dochodzi, co złośliw i uzna­
ją  za w y ją tk o w o  nieudane zrzą ­
dzenie losu.

Potem  przekonujem y się, że 
teraz przetokow i już n ie  muszą 
w łazić  m iędzy wagony dla ich od­
czepiania,, ja k  to się jeszcze do 
niedaw na robiło, 3 co powodowało  
rozliczne w ypadk i, lecz że roz­
łączają  te wagony z boku przy  
pomocy specjalnej korby, a na ­
stępnie po zapoznaniu się z przo­
dow nikam i pracy z Tarnow skich  
G ór, czyli z dyż. ruchu Z ie liń ­
skim , st. ustawiaczem  Bujoez- 
kiem , st. ustawiaczem  N ow akiem  
i  ustawiaczem  Gwoździem , w ra ­
cam y na stację pasażerską do n a-

nów  ton, zaś w  roku 195« p rze- I a  m y  słuchając p iln ie  (p rzynaj- 
szło 8 m ilionów  ton) nabierają  m n ie j te k  w ypada powiedzieć) 
kapitalnego znaczenia jako  stacja objaśnień k ierow nictw a u zaaje - 
rozrządow a d la  tego portu. T y lk o  m y w  ca łe j rozciągłości potrzeby 
cóż —  Pyskowice dzisiaj są _ je -  w ykon an ia  p lanu inwestycyjnego  
szcze n ie  przygotowane do takiego d la  Pyskowic. Samo miasteczko 
ruchu i  w ym agają  przebudowy n atu ra ln ie  ty lk o  na tym  zyska, a 
oraz szeregu inwestycji. No i  n ie pyskowiczanie już  z góry się cie- 
ty lko  tego. Również i budowy no- szą na rozpoczęcie robót, nie m ó- 
w e j l in ii ko le jow ej Pyskowice —  j w iąc ju ż  n atu ra ln ie  o katow ickie j
Lublin iec, oraz drugiego toru na 
l in ii  Strzelce —  Kluczborek.

Pociąg przejeżdża wolno przez 
pyskow iekie urządzenia kolejowe,

D O K P , d la  k tó re j rozbudowa i  tl- 
spraw nienie gigantycznego w ęzło- 
w iska śląskiego jest p raw dziw ym  
oczkiem w  głowie.

Dalsze wypadki d n ia
Rozdział śląski epopei kolejowej w ięc fantastyczne dźw ig i, jak ich  

jest bardzo bogaty. Na Pyskow i- . n aw et w  n iektórych portach m o r- 
cach bowiem  się nie kończy. J e - , skich nie m a (jeden ta k i dźwig  

szego „hotelu“. M in u to w y  p ro - ; szcze ^  przec$eź olbrzym ie w a r-  ; przeładow uje m  „dniów kę“ 5200 
gram  zw iedzania został w ykonany j sz ta ty  kolejow e w  G liw icach. T u , ton), baseny i inne tego rodzaju  
w  stu procentach, czyli ja k  jeden rzee/ prosta, już  ty lko  przebiega- j h istorie portowe, no i słuchamy

N ie zw yk le  m ło ­
do i  ponętn ie  
w yg ląda  P an i 
na sw ó j w ie k . P rzyznam  
się szczerze, że do n ie - 
dawna jeszcze tw a rz  m o- M  
ja  b y ła  zw ięd ła , o s k ó - . - ' )
rze zw io tcza łe j. Zaczę­
łam  używ ać w  c iągu  dn ia  
matowego k rem u  „A n id a “ , wcie- 
ra jąc  go le kko  w  skórę po u m y ­
ciu. N ie  poprzesta łam  na ty m  je ­
dnak, używ a jąc także C o ld - 
Cream u „A n id a ", k tó ry  posiada 
w artośc iow e odżywcze s k ła d n ik i 
d la  skóry , prócz o le jkó w  i  t łu ­
szczy na tu ra lnych . W ten sposób 
usunęłam  sfa łdow ania  skóry, 
p rzyw raca jąc  tw a rz y  m ło d y  w y ­
g ląd  . Reszty dokona ł puder 

„A n id a “ .

z kolegów, starszy pan z w y b it ­
n ym  brzuszkiem , się w y ra z ił —  
„Niczego nam  n ie  oszczędzono“.

Z aead n S e iiie  Pyskow ic
Z  Tarnow skich  G ór pociąg spe­

c ja lny  ruszył poprzez Bobrek, B i­
skupice iM Ik u lc zy c e  do Pyskowic.

Cóż to są Pyskowice? W iadomo,
rozrządową obsługuje 15 parow o- odpowie każdy, miejscowość na  
zów przetokowych, a przecież ! Śląsku Opolskim . N o  tak , oczyw i- 
przychodzą tam  codziennie/ s e tk i: ście, ale istota Pyskowic zasadza

się nie ty lk o  na tym . Pyskowice  
w  języku  kole jow ym , to przede 
w szystkim  znowu w ie lka  stacja

innych lokom otyw , z których duża 
część też potrzebuje „chw ilk i w y -

m y  przez n ie lekk im  truchcikiem , zwięzłego w yk ład u  o w łaściw o- 
a k ierow nictw o wycieczki zwraca ściach technicznych i  topograficz- 
nam  uwagę nie tyle na samą na- nych portu . W yk ład , ja k  się oka- 
p raw ę wagonów (do końca 194? j żuje, jest bardzo konieczny, gdyż, 
roku napraw iono tu ta j 13.31*0 \ya - i jedna żu m a lis ik a , poparta przez 
gonów towarowych), co na dba- swoje grono, zapytu je  się, czy ten  
łość o w aru n k i bezpieczeństwa port leży n a d . . .  O drą. Trzeba  
pracy zarówno w  w arsztatach  ja k  w ięc tłum aczyć, ze to  jeszcze nie  
i  na kolei. Chodzi w  pierwszym  Odra, lecz ty lk o  kanał, że O dra  
rzędzie o um iejętną propagandę j dopiero w  K oźlu  Hd. 
przy pomocy afiszów itp. Afisze i Jak  się okazuje, znajomość geo- 
są ładne i  sugestywne („Po pracy g raf ii n ie zawsze chodzi w  {mrze
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u m yj ręce!“, „ Idź zaraz na opa­
tru nek!“ itd.), aczkolw iek jeden

tchnienia“ w  lokom otyw im  ho
telu, czyli w łaśnie w  parowozow7-  w ylo tow a przyszłości. W ydajność dżiny pt. „Będziem y zdrow i!“ jes» ten napraw dę pracow ity  dzień  
ni) z autom atycznym ^ w in d a m ijlo  powiem  pracy stacji w ylotow ych tak  „surrealistyczny“, że go chyba A ibow iem  jadąc dale j, za trzym u-

etap, w ięc bohatersko zwiedzam y  
i te urządzenia, a potem wreszcie 
słyszymy:

—  A  teraz ju ż  koniec zw iedza­
nia.

U fff!  WTzdycham y z  pew ną ulgą. 
ale znowu nie z taką  bardzo w ie l­
ką. Wszystko to przecież było o- 
grom nie ciekawe, i to naw et d la  
największego obojętniaka, n ie  
m ówiąc już  o przyjemnościach  
podróżowania przez szereg dni z  
jednego końca Polski na d ru g i

ładow ania w ęgla do tendrów, 
wreszcie gigantyczną nastawnię. 
W agony zjeżdżają z górki „samo­
trzeć“, fotoreporterzy robią zd ję ­
cia na wszystkie strony, koledzy  
i koleżanki skaczą po rozlicznych  
torach, a przetokow i muszą gło­
śno ostrzegać całe towarzystwo  
przed grożącym niebezpieczeń­
stwem . Nuż bowiem  tak i w agonik  
z węglem , a naw et i  bez węgla, 
w iedzie  na którąś z m alowniczych  
grup, a wówczas zginie m arnie  
pod kołam i „kw ia t dziennikarstw a  
polskiego“, ja k  ktoś się poetycznie 
w y raz ił.

Sosnowcu w ystaw ia  obecnie s w ie lk im  powadze- 
: J. Słowackiego. Na zd jęc iu  p. M ichalska (Balia- 

dyna) i  p, K ru z c r (Kanclerz).

z um iejętnością pisania.
___  .. . Syci w rażeń  i  z  lekką  kołow a-
afisz, wiszący w  warsztatach, nie cizną w  g iOWje opuszczamy port,
kolejow y i zupełnie z innej ̂ dzie- aje nie  na tym  jeszcze się ko ń czy . Przedw czoraj w ięc byliśm y na

¿es ten nanraw de , „i.,.-:,.- p rzyk ład  jeszcze na „dalek ie j pół-
, . ___________ „ ___ nocy“ , czyli na W ybrzeżu, a ju tro

żaden robotnik  me zrozumie. | jem y się na stacji K atow ice-
------ _--------------------------- - W idocznie jednak ktoś uznał, ze L}gota aby elektryczne
w ęglow ym  dobiegać będzie przy tak  m a w yglądać sztuka graficzna urządzenia bezpieczeństwa ruchu  
— --------(od ; d la  m a s . . .  . d l a  w ęzła  katowickiego.

jg k  Tarnow skie G óry, Ł azy   ̂
Strzemieszyce w  naszym zagłębiu

zwiększaniu się przewozów . —  ------------
m aja  bieżącego roku) do szozyto- | Po w arsztatach czeka na« je -  
w e j granicy możliwości. A  Pysko- szcze port w  Gliw icach. Skuty  
w ice w  zw iązku  z  p rzew idyw a- j jest na razie jeszcze lodem, ale 
nym  w yw ozem  w ęgla przez port ponieważ wiosna tuż tuż, w ięc

J u tro  do Z a k o p a n e g o
Poniew aż jedn ak  k ierow nicy

w  Szczecinie (w  r. 1949 —  5 m ilio - niedługo i  on ruszy. Podziw iam y pocieszają nas, że to ju ż  ostatni

rano będziem y w  —  Zakopanem.

T am  bow iem  nastąpi zakończe­
n ie  w ycieczki i  zasłużony odpo­
czynek po „trudach podróży“ w  
„H otelu  na  kółkach“.

Niech w ięc ży je  P K P !
Bolesław Surów ka.

Schacht przeczy konszachtom
t i  obiecuje zadać cios k r jiy s o w i

N a zw isko  H ja lm a ra  S chach ta  
od czasu do czasu z ja w ia  się na 
ła m ach  p ra s y  ś w ia to w e j. N ie ­
d a w n o  np. ob iega ła  p rasę pog ło ­
ska, że S ch a ch t zosta ł zaproszo­
n y  przez A m e ry k a n ó w  do o p ra ­
cow a n ia  p la n u  o d b ud o w y  N ie ­
m iec. P og łoska  okaza ła  się p rzed ­
wczesna. A m e ry k a n ie  S chach to - 
w i  jeszcze ta k ie j p ro p o z y c ji n ie  
z ro b il i,  „m a g ik  f in a n s o w y “  n ie  
t ra c i je d n a k  nadz ie i, że... s tan ie  
się to  p rę d ze j czy późn ie j.

S chach t czeka n a  w y rw a n ie  go 
z odosobnien ia . N d d z i się bo w ie m  
w  bezczynności...

T ry b u n a ł w  N o rym b e rdze , ja k  
w iadom o , u w o ln ił  S chach ta  od 
z a rz u tu  w s p ó łd z ia ła n ia  w  podbo­
ju  i  w y n iszcze n iu  E u ro p y  przez 
h it le ry z m . W y ro k  u w a ln ia ją c y  
b y ł zapew ne d la  samego Schach­
ta  w ię kszą  n a w e t n iespodz ianką^

Inżynier i robotnik odbudowali
P^znmysł hutniczy na Ziemiach Odzyskanych

ie ^ o ńStW 0 Po ls k ie  w  c h w i l i  p r z e ­
je  z a k ła d ó w  h u tn ic z y c h  n a  Z ie -  
R o h  t O d z y s k a n y c h , p o za  h u tą  
V; ^  ’ P o d s ta w io n ą  w  s to s u n k o -  
w  . “ O b ry m  s ta n ie , o t r z y m a ło  p rz e -  
• a zn ie  t y lk o  u rz ą d z e n ia  p ie c ó w , 
g o le m  b io rą c , ubytek zdolności 

p rodukcy jne j stanow ił tu ta j:  to  
-Oksie 25 proc., na w ie lk ich  )yie- 
ech 50 proc., na sta low niach 40 

- ro c ., no w alcowniach 100 proc., 
kuźniach 100 p ro c ., oraz dalsza 

Przeróbka — 90 proc.

r  C entra lny Zarząd Przem ysłu H u t 
czego, m im o o lb rzym ie j dewa- 

i zn1 szczeń w ojennych, zarazW p 5--
s ilk i

Pierwszej faz ie  organ izacji, w y -  
, K1 £w oje  sk ie row a ł na odbudo- 

° . ̂ c h  zakładów, sku tk iem  cze- 
»0 już  od r. 1946 na Z emiach Od­
zyskanych, ściślej — na Opolszczy- 
' pracowało 6 h u t żelaznych 

g  “ hędy, G iiuncc, Zabrze, A ndrze j, 
°b rek  i  M ała Panew), oraz 1 w  

szczecinie.

tym , na terenach Z iem  Od­
zyskanych, zna jdu ją  się zakłady  
xetali ko lorow ych, kopaln ie rudy  
elctznej, kopalnie topn ików  oraz 
łoża m ateria łów  ogn io trw a łych , 
adto — koło B ytom ia — kopalnie 

rudy cynkow ej, p rodukujące rudę 
® Przemysłu m eta li nieżelaznych. 
Osiągn-^cia p rodukcy jne  hu tn ic - 

~” a:  na Z iem iach Odzyskanych z 
gońcem ub. roku  w  stosunku do 
ogólnopolskiej p ro d u kc ji w yn ios ły - 
W surówce — 20 proc., to s ta li su­

ro w e j — 17 proc., tu koksie  — 57 
proc., w  odlewach że liw nych  — 45 
proc., w  sta liw nych  — 27 proc., w  
wyrobach ku tych  i  prasowanych  — 
3,4 proc., oraz w  konstrukc jach  — 
64 proc. Jeżeli chodzi o kopa ln ic­
tw o  ru d y  żelaznej, to  p rodukcja  ta 
w  stosunku do ogólnopolskie j w y ­
niosła w e wspom nianym  czasie 8 
proc. G rupa topn ików  w  stosunku 
do ogólnopolskie j p ro d u kc ji w y ­
niosła 39 proc. W  m etalach nieże­
laznych stosunek ten w  rudach su­
row ych  cynku osiągnął 31 proc., 10 
koncentratach cynku  17 proc. P rze­
m ysł M a te ria łów  O gn io trw a łych  
osiągnął aż 64 proc. p ro d u kc ji ogó l­
nokra jow e j.

D la  porów nania  należy dodać, 
żc p rodukc ja  tu te jszych  zakładów 
w  ram ach przedw ojennej Rzeszy 
s tanow iła  w  surówce Zaledwie 
1.07 proc., w  s ta li surow e j 2,76tye 
ogólnonidm  eckiej p rodukc ji.

Po h u tn ic tw ie  żelaznym na jw aż­
niejszą na Z ie i.iiac ' Odzyskanych 
i.est, p rodukc ja  przem ysłu m ate ria ­
łów  ogn io trw ałych- O be jm u je  13 
kopa ln i g lin  ogn io trw a łych , 6 ko ­
pa ln i ■ kw a rcy tu , 2 — magnezytu, 1 
— łu p ku  ogniotrwałego, 3 — ka o li­
nu, 1 — piasku ogniotrwałego, oraz 
szereg zakładów przetwórczych. 
Szczególnie cenne są złoża magne­
zytu, położone na D o lnym  Śląsku, 
oraz w ydobywane w  kopa ln i w  
N ow ej Rudz'e k. K łodzka łu p k i 
ogn io trw ałe . P rodukcja  m ateria - 
łó w  ogn io trw a łych  n ie  ty lk o  un ie ­

zależnia h u tn ic tw o  polskie od do­
staw  zagranicznych w  te j dziedzi­
nie, ale stwarza m ożliwości eks­
p o rtu  tych  w yrobów . Przem ysł 
M a te ria łów  O gn io trw a łych  s tra c ił 
przez w o jnę  ok. 29 proc. m a ją tku  
stałego, t j .  ok. 10 m il. z ł w  zlocie, 
n 'e  w licza jąc  w  to  zakładów, nie 
nadających się ju ż  do uruchom ie­
nia. I  tu , ja k  w  h u tn ic tw ie  żelaz­
nym, ty lk o  dużym w ys iłk ie m  w o li 
i  pracą n ie  ustępującą przed żad­
n ym i trudnościam i, zdołano w  r. 
ub. w yprodukow ać 193.004 ton ka­
o linu, 36.085 ton w yrobów  szamo­
towych, 16.613 ton w yrobów  krze­
m ionkow ych, 5.809 ton w yrobów  
m agnezytowych oraz 26.197 ton za­
p raw y i  m ie liw a .

Jeżeli chodzi o Z iem ie  Odzyska­
ne, to  . póza zakładam i w y tw ó rczy­
mi' zna jdu ją  się: H utn iczy In s ty tu t 
Badawczy, B iu ro  P ro jek tow ania  
Urządzeń Technicznych oraz H u t­
nicze B iu ro  Budowlane, ins ty tuc je  
o doniosłym  znaczeniu dla h u tn ic ­
twa. ze względu na unowocześnie- 
n’.e m etod p ro d u kc ji i  zadania od­
budowy.

Z k ró tk iego  tego a rty k u łu  w id z i­
my, ja k i ogrom  pracy w ło ży ł w  od 
budowanie zakładów hutn iczych 
na Z iem iach Odzyskanych po lski 
inżyrr e r i  robo tn ik , co jednocze­
śnie stało się najlepszym  dowodem 
całkow itego zespolenia tych  ziem

n iż  d ia  o p in i i  ś w ia to w e j. P odob­
n ie , ja k  n ie spodz ianką  b y ła  d la  
n iego  n iew dzięczność ro d a kó w , 
k tó rz y  w y ro k ie m  sądu d e n a c y fi-  
k a cy jn e g o  ska za li go p ó źn ie j na 
7 la t  w ię z ie n ia .

W  c h w il i  obecne j S chach t p rze ­
b y w a  w  obozie w  L u d w ig s b u rg u , 
pod  S tu ttg a rte m , w  s tre fie  am e­
ry k a ń s k ie j.  Z d o ła ł ta m  do trzeć 
do n iego  A la in  C lem ent, w y s ła n ­
n ik  p ra sy  fra n c u s k ie j, u zysku ją c  
od zgo rzkn ia łe g o  n iem ieck iego  
„gen iusza “  finansow ego  szereg 
c ie k a w y c h  w yp o w ie d ze ń  na  te ­
m a t u z d ro w ie n ia  E u ro p y , p la n u  
M a rs h a lla  i... w łasnego, ta je m n i­
cą o k ry te g o  p la n u .

W ie k  n ie  oszczędził Schachta . 
W y ry ł na  jego  tw a rz y  w y ra źn e  
o zn a k i s ta rośc i, k tó re j „m a g ik “  
p ra g n ie  zaprzeczyć p rzez s z ty w ­
ne trz y m a n ie  się w  za p ię tym  na 
w szys tk ie  g u z ik i m u n d u rze  k o lo ­
r u  z ie lonego, czyn iącego Schach­
ta  pod ob n ym  do leśniczego lu b  
do o fice ra . B y s try  w z ro k , pada­
ją c y  spoza szk ie ł o k u la ró w , zd ra ­
dza poza ty m , że w  ty m  pozna­
czonym  przez w ie k  c z ło w ie k u  za­
cho w a ła  się d a w n a  in te lig e n c ja  
zbrodn ia rza ...

Pozosta ła  ró w n ie ż  da w n a  p e w ­
ność siebie...

Z dra d za  to  S chach t zresztą z 
m ie jsca , zaprzecza jąc, ja k o b y  
z w ra c a ł się do A m e ry k a n ó w  z ja ­
k im ik o lw ie k  ra d a m i.

—  Podobnie ja k  znajduję  się 
tu ta j, podobnie zachowuję dla  
siebie m oje idee więzienne. N ik o ­
m u nic nie pow iem  o m oim  sy­
stemie, ja k  długo nie zostanie mi 
zwrócona wolność! T o  jest m ój 
odwet. Wszystko, co m ów ią o 
moich rzekom ych radach dla Aine  
rykanów , jest w ięc śmieszną b a j­
ką. Proszę m i jednak w ierzyć, że 
nie d la  przyjem ności baw ię się w  
tajemniczość: posiadam ©lan, k tó ­
ry  może zbaw ić Europę!

C z y li in a cze j: zw ró c ic ie  m i w o l 
nóść, to  będę m ó w ił. W  in n y m  
raz ie  ■»- c icho , sza...

Z a  to  co do sw o ich  sądów 
S chach t je s t b a rd z ie j w y le w n y . 
P la n  B e v ln a  s tw o rze n ia  fe d e ra c ji 
p a ń s tw  zachodn ich  ok re ś la  np. 
ja k o  n ie ro zu m n y .

—  Do czego służyłaby na p la  
szczyźnie politycznej federacja  
zachodnia? Przygotow yw anie w oj 
ny przeciw ko Rosji stałoby się 
ostatecznie je j  jedynym  uzasad­
nieniem . W o jn y  te j jednak nie 
będzie... A  w ięc na k ie  licho ten  
plan?z z iem iam i, s ta rym i w  Jtdną  orga- _ 

niczną całość gospodarczą, (am) i  R ó w n ie  zdecydow ana  je s t o p i­

n ia  S chach ta  co do p la n u  M a r ­
sha lla .

—  Planem  tym  żyw i się iluzje! 
N ie  można sobie wyobrazić A m e­
ry k i, żyw iącej bezpłatnie Europę  
w  ciągu 20 czy 30 la t. To  jest a b ­
surd. Poza tym , n ie ty lko  A m ery ­
kanom  sprzykry  się rozdzielanie  
ich bogactw —  jeśli będą dzielić  
—■ lec® w  dodatku te bogactwa 
nie są wcale niew yczerpalne. To  
niebezpieczny m iraż wyobrażać  
sobie A m erykę  w  ro li k ra ju  o c ią­
g łej nadprodukcji. W ykazu ją  to 
zresztą trudności, ja k ie  obecnie 
przeżyw a gospodarka am erykań ­
ska.

„M a g ik  fin a n s o w y “  n ie  ra d z i 
w ię c  z b y tn io  u fa ć  dobrodusz- 
ności „ w u j a 'a m e ry k a ń s k ie g o “ . —  
Z d a n ie m  b o w ie m  S chach ta  E u ro ­
p ie  po trze b a  co n a jm n ie j 15 la t  
na  odbudow ę p o te n c ja łu  gospo­
darczego, a re n to w n e j o d b udow y 
gospodarczej N ie m ie c  na leży  ocze 
k iw a ć  dop ie ro  za pew ną  ilo ść  la t. 
O strzega w ię c , że p rz y jd z ie  m o­
m en t, iż  p la n  M a rs h a lla  u tk w i w  
m ie jscu , podczas k ie d y  odbudo­
w a  E u ro p y  zostanie  za le d w ie  n a ­
poczęta...

—  N ie  trzeba oczekiwać cudów. 
P rzy jdzie  dzień, k tó ry  potw ierdzi, 
żc m am  rację. T rzeba patrzeć o 
w ie le  dalej, bardzo daleko, jeśli 
pragnie się rozw iązania trudności, 
a nie ty lko  ich . .  odroczenia.

N ie  w ie rz y  także  S chach t w  
w y m ia n ę  gospodarczą m iędzy  
w s c h o d n im i a za ch o dn im i N ie m ­
cam i. O becna sy tuac ja , zdan iem  
jego, p o trw a  jeszcze d ługo , bez 
zaostrzen ia  się, lecz ró w n ie ż  bez 
z łagodzenia. J a k  n ie  tru d n o  się 
dom yśleć, w  o p in ii Schachta  
w szys tk ie m u  w in ie n  je s t ZSRR. 
N adz ie je  sw o je  k ie ru je  pod ad re ­
sem A ng losasów , a w ła ś c iw ie  
A m e ry k a n ó w .

Im  też pośw ięca  sw o je  „id ee  
w ię z ie n n e “ . In t ry g u je  A m e ry k a ­
n ó w  ta je m n ic ą  i  ku s i:

—  Istotne jest zapewnienie w  
przyszłości rynków  zbytu d la  pro­
dukcji n iem ieckiej. Takich , które  
by n ie  stanow iły konkurencji d la  
starych rynków , lecz o tw orzyły  
nowe pole ekspansji. Zapew niam , 
iż znalazłem  je , a n ik t  nie podej­
rzew a, gdzie się one znajdują . 
Jest to m oja tajem nica i przysię­
gam, że nic n ie  zostało z n ie j do­
tychczas u ja w n io n e !. . .

A n g lo sa sk im  am a to rom  „s e k re t 
n y c h  p la n ó w “  pozostaw ia  w ię c  
S chach t do odgadyw an ia , gdzie 
z n a la z ł. „no w e , n ieznane . r y n k i 
zbjpŁu“ . Na biegunie DÓłatocayat.

czy p o łu d n io w y m ?  T a je n in tc« , 
zw łaszcza że:

—  Ś w ia t jest b ardzie j w ariąyk i 
niż k iedykolw iek. Dopiero do­
świadczenie przyniesie m u rozsą­
dek.

O czyw iśc ie , w te d y , czego z  w ro ­
dzoną skrom n o śc ią  n ie  doda ł, 
k ie d y  „m a g ik  f in a n s o w y “  zostan ie  
z w o ln io n y  z w ię z ie n ia , gdzie  się 
nudz i. N o  i  k ie d y  będzie m ó g ł 
znów  u ja w n ić  sw o je  zdo lności. 
E k s p e ry m e n t ż  H it le re m , k tó re m u  
u m o ż liw ił w yc ią g n ię c ie  90 m i l ia r ­
d ó w  m a re k  na  z b ro je n ia  i  w o jn ę  
dow odz i, co u m ie  Schacht.

K u s i w ię c  S chach t A ng lo sa só w ^  
ta je m n ic z y m  sw o im  p la n e m  u zd rc  
W len ia  E u ro p y , bez konieczności, 
o tw a rc ia  p o r t fe lu  p rzez A m e ry ­
ka n ó w , T a jem n iczość zaś, w  ja k i  
z a w o a lo w a ł sw ó j p la n , dow odz i, 
iż  „m a g ik “ , m im o  w ie k u , u m ie  
go u czyn ić  p o n ę tn ym  p rzez  nada­
n ie  m u  n im b u  n ie zw yk ło śc i.

A m e ry k a n ie  lu b ią  i  ta je m n iczo ść  
i  n ie zw yk ło ść . A  także  . . .  b. h i t ­
le row ców . M ożna w ię c  oczek iw ać, 
ae S chach t p rę d ze j czy pó źn ie j 
w y jd z ie  z  obozu w  L u d w ig s b u r ­
gu, gdzie  go n a  bezczynność ska ­
za ła  n iew dzięczność ro d a kó w . Z a ­
in try g o w a n i A m e ry k a n ie  n ie  w y ­
trz y m a ją ! I  w ów czas d o w ie m y  się 
gdzie s ta iry „m a g ik  f in a n s o w y "  
zn a la z ł „n o w e  i  n ieznane  po la  
e k s p a n s ji“ . . .

E. M iedziński

14 transporterów w Ustce
U s tka  (ZA P ). P rz e ła d u n e k  węc 

g la  w  m ies iącu  lu ty m  w  Ustce 
d a l ba rdzo  d ^ b re  w y n ik i .  M im o  
p a n u ją c y c h  sz to rm ów , p raca  w  
p o rc ie  n ie  zostaila w s trz y m a n a .

W  lu ty m  do p o r tu  w  U stce w e  
sz ły  94 s ta tk i pod  cz te rom a ban 
d e ra m i, a m ia n o w ic ie  szwedzką, 
duńską, f iń s k ą  i  n o rw eską . P rze 
ła d u n e k  w ę g la  w y n ió s ł b lis k o  33 
tys  to n , a w ię c  o  300 to n  w ię c e j 
a n i-ie li w  re k o rd o w y m  m ies iącu  
p a źd z ie rn iku .

W  p e rc ie  w  U stce  je s t ju ż  o -  
becn ie  14 tra n s p o r te ró w : t r z y  zo 
s ta ły  o s ta tn io  sprow adzone  } p rze  
p row adza  się ic h  r e m o n t  W  « a j  
b liż s z y m  czasie rozpoczn ie  ró w ­
n ie ż  p Tacę sp ro w a d zo n y  do U s t­
k i  p ie rw szy  d ź w ig  o n o ś ro ś d  1,2 
to n y . P o  z a in s ta lo w a n iu  ty c h  u -  
rz ą d z tń  p rz e ła d u n k o w y c h  ' p o r t  
jeszcze b a rd z ie j sw .iekszy e ksp o rt 
w e s U
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tobie warto pójść w Opolu ?
¡M U ZE U M  M IE J S K IE  
UL św . Wojciecha 7

Otwarte c o d z ie n n ie  o d  10—12 1 od 
1 S -M . w  n ie d z ie lą  i  ś w ię ta  od  0—14.

IO W A H ir r tT W O  P R Z Y J A C IÓ Ł  
N A U K I  I  S Z T U K I 

u L  K o ś c ie ln a  8.
D y ż u ry  w  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  1 

e e w a rte k  od  17—19. W  p ią tk i  o d c z y ty  
w  s a li M u ze u m  M ie js k ie g o , u l.  św . 
W o jc ie c h a  7 o  godz. 18.

B IB L IO T E K A  M IE J S K A
u l.  K o ś c ie ln a  8.

W y p o życza ln ia  k s ią że k  o tw a r ta  co ­
d z ie n n ie  od  l i —20. C z y te ln ia  czaso­
p ism  od  14—30 Iz  w y ją tk ie m  n ie d z ie l 
i  świąt).

ii

l  nowych 
sjlsmlw.

„Fabrykant damy
W yd a n a  o s ta tn io  b ro szu ra  porl 

p o w y ż s z y m  ty tu łe m  za w ie ra  m n ó ­
s tw o  p rz e p is ó w  p ro d u k c j i  n a jro z ­
m a its z y c h  a r ty k u łó w , z w y k ły m  
d o m o w y m  sys tem em , co  u m o ż liw i 
k a żd e m u  z a ro b ie n ie  k i lk u  ty s ię c y  
z ło ty c h  d z ie n n ie . D la te g o  te  n a u ­
k o w o  o pra co w an ą  ks iążeczkę  n a ­
le ż y  uznać  za w ie lc e  pożyteczną. 
W y d a w ca  m a  w szys tk ie g o  ty lk o  
10,00 e gze m p la rzy . To te ż  w szyscy , 
k tó r y m  z a le ży  na o trz y m a n iu  je j ,  
p ro sze n i o zacnów iene za raz  
d z is ia j jeszcze. Cena z ł. -aa.— 
(łączn ie ) z p rz e s y łk ą . R yszard  
W ło d a rc z y k . W arszaw a. s k r . 
p o c z t. 87. W y s y łk a  n a ty c h m ia s to ­
w a  o d w ro tn ą  p ocztą . (P ła c i s ię  
p rz y  o db io rze . 9S2

W yżyw ić m usim y się sami

W ztrm  wsie podniosi kulturą rolną
K atow ice . (Ma) Zagadnienie uak­

tyw n ie n ia  w s i i  podniesienia p ro ­
d u k c ji ro ln e j jest wciąż naszym na­
czelnym  zagadnieniem. Jeśli sobie 
bow iem  uprzytom nim y, że w  prze­
c iw ieństw ie  do przem ysłu p roduk­
cja ro lna  n ie  osiągnęła jeszcze 
wskaźnika p ro d u kc ji z  1S38 roku, że 
u trzym u je  się jeszcze znacznie po­
n iże j naszych m ożliwości, do jdzie­
m y do wniosku, ile  jeszcze m am y 
na tym  polu do zrobienia.

M usim y się w yżyw ić  sarni.
A  ponieważ m am y ku  temu moż­

liw ości, m us im y te  m ożliw ości w y ­
korzystać. M us im y ta k  wysoko pod­
nieść naszą w ieś, że spe łn i ona na­
sze oczekiwania.

Jednym  ze środków  w  osiągnięciu 
tego celu je s t „w ie ś  sotnopomo- 
cowa“ .

PIERW SZE PRÓBY
Pojęcie to  jest d la  nas zupełnie 

nowe. l i te  spotykaliśm y się jeszcze 
z tego rodza ju  tw orem . Otóż m ają 
to być wzorowe wsie, k tó re  p rom ie ­
niować będą na dalekie okolice k u l­
tu ra ln ie , gospodarczo i  społecznie. 
M ają  do spełn ienia ogromną ro lę  
wychowawczo-szkoleniową w śród 
swoich rów ieśników ', a w  efekcie 
gospodarczym doprowadzić do pod-

Rolnicy troszczą się o przyszłość
niesienia k u ltu ry  ro ln e j i  w yda jno­
ści w s i po lskie j.

P ierwsza doniosła na tym  polu 
próba to  w y typow an ie  przez M in i­
sterstw o R o ln ic tw a  na terenie całej 
P o lsk i 100 w s i samopomocowych 
czy li w zorow ych, k tó re  na tym  od­
c inku  spełniać będą ro lę  p ionierów  
postępu. A k c ją  tą  objęte zostało 
rów nież w o jew ództw o  śląsko-dąb­
row skie , gdzie powstanie 3 takich 
w si-ośrodków .

I  W  N A S Z Y M  W OJEW ÓDZTW IE...
Z  c h w ilą  do jrzen ia  tego, ja k  już  

w spom nie liśm y, doniosłego p ro jek­
tu , przystąp iono  natychm iast do 
pracy. I  na te ren ie  śląsko-dąbrow­
skim  pow sta ł W ojew ódzki K o m ite t 
W si Samopomocowych, k tó ry  prze­
p row adz ił do dn ia  dzisiejszego pięć 
zebrań delegatów w si samopomoco­
w ych , oraz dwa zebrania inspekto­
ró w  ro ln ych  z W ojewódzkiego Za­
rządu ZS C IŁ  Równocześnie K om ite t 
W o jew ódzk i w y typow a ł osiem gmin 
w raz z g rom adam i na wsie samo­
pomocowe, czy li wzorowe — b io rąc 
też udz ia ł we współzawodnictw ie, 
w  następujących powiatach: zaw ier 
c iańsk im  gm ina Włodowice  (3 g ro ­
mady), k iuczborsk im  gmina, ¿'mor­
dy D obie  (<’ gromad), g liw ic k im

F a h r p k a  s t a w i a n a  z a  w z ó r  i n n y m

Portowe dźwigi powstają w Gliwicach
G liw ic e  (i-n), O ka żd e j porze 

d n ia  w  fa b ryce  d źw ig ó w , n a le ­
żące j do G liw ic k ic h  Z a k ła d ó w  B u  
tto w y  M aszyn, w re  gorączkow a 
praca. W śród  szum u k ilk u d z ie s ię ­
c iu  o b ra b ia re k  i  p re c y z y jn y c h  u -  
rządzeń  tech n icznych  k rz ą ta ją  się 
ro b o tn ic y . W  w ie lk ic h  ha lach , 
z a jm u ją c y c h  p rzes trzeń  k ilk u s e t 
m e tró w  k w a d ra to w y c h  p o w s ta ją  
w ie lk ie  d ź w ig i p o rto w e , posiada­
ją ce  d la  naszych p o r tó w  G d yn i, 
G dańska  i Szczecina duże zna­
czenie. Z a  ich  pom ocą d o ko n yw a ć  
będz ie m y  p rz e ła d u n k ó w  w ę g la , , 
ru d y  i in n y c h  w a żn ych  d la  nas j 
su ro w có w  zam orsk ich .

Całość p ra c  n ad  w y k o n a n ie m  
d ź w ig ó w  podz ie lona  zosta ła  na 
d w ie  c z ę ś c i, z  k t ó r y c h  w ię k s z o ś ć ,  
t j .  o ko ło  65 %, w y k o n u je  się w  
G liw ic a c h . D la  zob razow an ia  t r u ­
du , ja k ie g o  w ym a g a  k o m p le tn y  
m o n ta ż  jednego  d ź w ig u  w y s ta r ­
czy w spom n ieć, że czas p ra c y  m on  
tażu  i p ro d u k c ji w yn o s i o ko ło  
6 asie*. S k ła d a  się na  to  szereg 
czynności, na pozó r ze sobą n ie  
zw ią za n ych . U s ta w io n y  na  p o r­
ta la ch  (p ro d u k o w a n y c h  w  in n y c h  
zak ładach) i  m o n to w a n y  na W y ­
brzeżu k a ż d y  z „m n ie js z y c h “  7 - to -  
» y c h  d źw ig ó w , posiada w ysokość 
o ko ło  30 m , a do p rz e tra n s p o rto ­
w a n ia  go na W ybrzeże  po trzeba  
14 du żych  w a g o n ów  k o le jo w y c h .

P o r ta l d źw ig u  u s ta w io n y  pom ię  
dzy  czte rem a to ra m i, zaopatrzo ­
n y  je s t w  poruszane m o to ra m i 
ram io n a , zakończone cze rpakam i, 
w y k o n y w a ją c y m i pracę. Są one 
k ie ro w a n e  z b u d k i m echan ika , 
k tó ry  za pom ocą u rządzeń  e le k ­
try c z n y c h  w p ra w ia  w  ru c h  ca ły  
m echan izm .

Z a n im  je d n a k  d ź w ig  zostanie  
zainstalowany w  po rc ie , roz łożo ­
ny na  „c z y n n ik i p ie rw sze ", roz ­
poczyna s w ó j ż y w o t w  G liw ic k ie j 
F a b ryce  D źw ig ó w .

Jeżeli chodz i o sam ą fa b ry k ę , 
„narodziła" się ona zaraz w  p ie rw  
Sżyrn okresie ob ję c ia  Z ie m  O d ­
zyskanych Ś ląska  O po lsk iego , na 
gruzach d a w n e j n ie m ie c k ie j fa ­
bryki k o tłó w . P o czą tko w y  okres

p ra c  b y ł je d n y m  łań cu ch em  tw ó r  
czyeh zm agań. D y s c y p lin a  p ra cy  
i  h a r t  w o li zespo łu  p ie rw s z y c h  
p ra c o w n ik ó w  z nacz. ć y r .  inź. J u ­
liuszem  D e n k ie m  na  czele, d o p ro ­
w a d z iły  do tego, że obecnie  fa b ry ­
k a  p ro d u k u je  znaczn ie  w ię ce j 
d źw ig ó w , n iż  p o s ia d a liśm y  ich  
p rzed  w o jn ą . D o  ko ń ca  ub. ro k u  
opuśc iło  fa b ry k ę  16 d źw ig ó w  3 -to  
n o w ych , o g ó ln e j w a g i ponad  1200

to n , a obecnie  rozpoczęto p ro d u k ­
c ję  s e ry jn ą  w iększych .

N a le ży  dodąć, że je d y n ie  w ie lk i 
w k ła d  bez in te resow ne j p ra c y  ca­
łe j za łog i i  o lb rz y m ie  in w e s ty c je  
P a ń s tw a  zd o ła ły  p o s taw ić  na  od­
p o w ie d n im  poziom ie ta k  w ażna 
pod  w zg lędem  gospodarczym  fa ­
b ry k ę , s ta w ia n ą  in n y m  za w zó r 
p rzez w ie e m in . P rze m yś lu  t H a n ­
d lu , S zyra ,

i  m ina Rudzieniec  (S gromad), opol­
skim , gm ina D obrzyń W ie lk i (5 gro ­
mad). cieszyńskim  gmina DębaiDiec 
W ie lk i (3 grom ady), g rodkow skim  
gm ina A n d rze jó w  (¡a  gromad), 
g łubczyckim  gmina Głubczyce Wieś 
(9 gromad) i  rac iborsk im  gm ina P io ­
trow ice  W ie lk ie  (5 gromad).

E N T U Z JA Z M  R O LN IK Ó W

Jak bardzo pożądana i  zarazem 
a tra kcy jn a  jes t ta akcja, świadczy 
n a jle p ie j zainteresowanie samych 
ro ln ik ó w  przyszłych w s i samopomo­
cowych. P rzys tąp ili oni entuzja­
stycznie do opracowywania planów 
przyszłych w zorow ych ośrodków, 
zdając sobie sprawę z doniosłości i  
korzyści tych  wsi. Na przeprow a­
dzonych w  poszczególnych gminach 
zebraniach gm iny opodatkowały się 
w  wysokości od 200 do 5.00 zł od ha, 
zobowiązały się dać konieczną p rzy  
iirce s tyc ja ch  robociznę i  szarwark, 
s tw arzając tym  samym pierwsze 
m ate ria lne  podw a liny  pod w zorow o 
wsie.

Rola, jaka  p rzypadnie  wsiorn 
samopomocowym do spełnienia, w y ­
maga ich odpowiedniego, a ściśle j 
m ów iąc wzorowego wyposażenia.
0  tych  pot'"zębach i  wym ogach ta­
k ich  ośrodków' prowadzone już  
b y ły  rozm owy pom iędzy Kom ite tem  
W ojew ódzkim  ą ro ln ika m i, p rzy 
czym prow adzi się już  w  w ytypo ­
w anych gm inach szereg akc ji. Omó­
w iona  np. budowę odpow iednich  
pomieszczeń d la  gm innych spół­
dz ie ln i Samopomocy Chłopskiej, 
uruchom ien ie  spółdzielczych przed­
s ięb iorstw  obsługujących technicz­
n ie  gospodarstwa (ośrodki masagm 
ro ln iczych, stacje czyszczenia na­
sion, w arszta ty reperaeyjne), zago­
spodarowanie resztówek, przepro­
wadzenie e le k try fik a c ji i  rad io fo n i-  
zacji wsi, u ruchom ienie spółdzie l­
czych przedsiębiorstw  przem ysłu  
ro lnego  (m łyny, gorzelnie, k roch ­
m alnie, m leczarnie), organizowanie
1 zakładanie ośrodków zdrow ia,

p rzychodn i leka rsk ich  i  w e te ryna ­
ry jn ych , uruchom ienie b ib lio tek , 
św ie tlic , czyte ln i i  in .

R E A L IZ A C JA
Powyższe cele i  zadania będą rea­

lizow ane w  oparciu  o pa rtie  p o li­
tyczne, organizacje społeczne i  sa­
morządy. N ie  ulega w ątp liw ości, że 
do wyposażenia i  w ybudow ania sze­
regu koniecznych gmachów potrze­
ba ogrom nych funduszów. '

N a razie  gm iny  prowadzić będą 
pracę we w łasnym  zakresie, stw o­
rzyw szy sobie początkową bazę 
m ate ria lną  bezpłatną robocizną, 
szarw ark iem  i  opodatkowaniem się 
z hektara  oraz w  n ie k tó rych  w y ­
padkach przyznanym i subwencjam i.

W szystkie poruszona przez nas w  
n in ie jszym  a rtyku le  spraw y b y ły  
om aw iane na posiedzeniu W oje­
wódzkiego K om ite tu, k tó re  odbyło 
się onegdaj.

I IH I I

OLA Ł A C H  
„OMNIBUS“
ZNACZY TYLKO 
„OLA WSZYSTKICH“

DLA CIEBIE
OMNIBUS
OZNACZA
OKAZJE 00 NIEZLICZONYCH 
PODRÓŻY W NIEZNANE 
A 000NE POZNANIA

Taryfa i regulamin jazdy 
wkrótce w całej prasie

M i l i i l l t f l l

Kierownik okradał spółdzielnię
Zdradził go l i s t  do żony

K a to w ic e  (jm m ). K o m is ja  Re­
w iz y jn a  S p ó łd z ie ln i S pożyw ców  
Z w . Sam . C h ło p sk ie j w  G arzą - 
skow icach , pow . O pole, p rze p ro ­
w a dza jąc  re w iz ję  ks iąg  ra c h u n ­
k o w y c h  S p ó łd z ie ln i z końcem  ro ­
k u  ub ieg łego  i  p o ró w n y w a j ąc od­
p o w ie d n ie  pozyc je  ze stanem  za­
sobów  zm agazynow anych , s tw ie r ­
d z iła , że Z y g m u n t B e d n a rsk i, k ie  
ró w n ik  te j  s p ó łd z ie ln i od r . 1946, 
d o p uśc ił się W c iągu  ub. ro k u  po ­
w a żnych  nadużyć, p rzez p rz y w ła ­
szczenie sobie duże j ilo ś c i to w a ­
r ó w  spożyw czych , W czym  n ie ­
m a łą  po zyc ję  s ta n o w iła  w ó d k a  — 
ja k  s ię  następn ie  t łu m a c z y  o ska r­
żo n y  —  zu ży ta  p rze z  n iego  same­
go i je g o  k o m p a n ó w  na p rz y ję ­
c iach  do m o w ych . S tra ty , ja k ie  na 
sk u te k  tego  p o n ie ś li spó łdz ie lcy  
w y n io s ły  206.000 zł.

Złóż datek na budowę 
Sanatorium PCK w Rabce

Zakończenie procesu Ressego
Zbrodn iarz skazany dw ukrotn ie  na śmierć

Dąbrowa Górnicza! (weł) Proces I 
F ryde ryka , Augusta, H e in richa  Res- 
sego w  D ąbrow ie  G órn icze j ze 
względu na w ie lką  liczbę św iadków  
i konieczność tłum aczenia zeznań, 
trw a ł dwa dni.

W p e rw s z y iń  dn iu , zeznania świad 
kó w  trw a ły  do godz. 22. Przez salę 
sądową przesunął się korow ód lu ­
dzi, ktÓTzy bądź bezpośrednio ze­
tk n ę li się z oskarżonym, bądź też 
s tra c il i kogoś z najb liższych. Każde 
zeznanie powiększało re je s tr  strasz­
nych, m akabrycznych zbrodn i o- 
skarżonego, opow iadanych w  p ro ­
stych słowach przez ludzi, k tó rzy  
zmuszeni b y li patrzeć bezradnie na 
śm ierć najbliższych.

Z A Ł A M A Ł  S IĘ

Każde zeznanie przeważało szalę 
w in y  F.essego, nad g łow ą którego 
rysow a! się cień szubienicy. Oskar­
żony, k tó rem u tłumaczono każde za­
pisane słowo św iadków, zdawał so-

S T H Z E LA Ł DO N IET7IN N YC H
Spośród 63 św iadków, ja cy  zezpa- 

w s łi w  procesie, zasługują na u w a ­
gę opow iadania św iadka P io tra  Pa­
ska, k tó ry  b y ł bezpośrednim św iad­
k iem  zastrzelenia M ró w k i —. m iesz­
kańca Zagórza. W ym ienionego za­
trzym a ł oskarżony na jedne j z u lic  
w  D ąbrow ie  w  roku  1944. Resse 
zna jdow ał się w  tow arzystw ie  S zra j- 
bara. Zażądał od M ró w k i leg itym a­
c j i  osobistej. Ponieważ leg itym acja  
z w yb la k łą  fo to g ra fią  nasunęła

dzia ł, ja k  odbyła się egzekucja na j n iem ieck ie j p o lic ji k rym in a ln e j, 
p lacu kom isaria tu  niem ieckiego. J w yp e łn ia ł ściśle nakazy w ładzy. 

M im o  niebezpieczeństwa, w drapa ł Jeże li popełniłem  przestępstwo
— m ó w ił z płaczem w  języku  o j-się na sąsiedni parkan i obserwo­

w a ł z rozpaczą w  sercu pastw ienie 
się żandarm ów n iem ieckich  nad o j­
cem, do którego strze la ł oskarżony 
Resse. T rupa  pogrzebano w  ta jem ­
n icy  przed rodziną, toteż n ie  w ie  
nawet, gdzie zna jdu je  się grób ojca.

T A K  K A Ż D Y  S IĘ  T ŁU M A C Z Y  
Po przesłuchaniu św iadków  prze-

retoolwe-r. O dgadujący zam iary  
Niemca M rów ka, rzu c ił się do ucie­
czki. Rozległy się s trza ły , po czym  
ciało nieszczęśliwego zaw isło bez­
w ładn ie  na parkanie, k tfrry  us iło ­
w a ł przed chw ilą  przeskoczyć. 

S trze la li Resse i  Ssrajber.

W Y M Y Ś LN E  TOR TURY 
Bolesław  B u ja k  aresztowany so­

fcie doskonale sprawę z w ag i o s k a r - s ia l  w  1843 roku  i doprowadzony na

Resssmu pewne podejrzenie, sięgnął m a w ia li p ro ku ra to r i  obrońca z u - 
ręką do boku, p rzy  k tó rym  w is ia ł rzędu.

żeń i ka ry , jaka  m u grozi. Św ia­
dom w in y , z coraz m nie jszym  za­
interesowaniem  słucha! oskarżeń, 
coraz n iże j pochy la ł g łowę na p ie r­
si, n ie  mogąc patrzeć na ludz i, k tó ­
rym  w yrzą dz ił straszną, n iczym  
n ie  powetowaną krzyw dę. Pod ko­
niec rozp raw y pierwszego dnia 
Resse załam ał się i  w  czasie jedne j 
z p rze rw  w ybuchnął płaczem. Ode­
zwało się sum ienie w  człow ieku, 
k tó ry  W czasie najw iększego swego 
powodzenia 1 piastowania w ładzy, 
pozbaw iony b y ł w sze lk ich  uczuć 
ludzkich.

4 tys. pielęgniarek i pielęgniarzy
na Śląsku

Katow ice. (t> W  dn iu  7 bm. cdfcy 
fo  się w  «¡11 Starostwa Pow ia to ­
wego w  K atow icach zorganizowa­
ne przez Zw iązek Zaw. P racow n i­
ków  S łużby Z d row ia  O kręg Śląski, 
zebranie p ie lęgn iarzy i p ie lęgn ia­
re k  a całego województwa.

Przewodniczący c’ r  K . Golonka 
om ó w ił obszernie s tru k tu rę  orga­
n izacy jną  zw iązku, k tó ry  po pó łto ­
ra roczne j działalności liczy  obecnie 
Ss te ren ie  całej P o lsk i 60 tysięcy 
cełoftków, zrzeszonych w  14 oddzia 
łach , Z  c y fry  te j na Śląsk wypada 
Ok. 4 tya. W  żywej dyskusji, pod ję­
te j p rze* żebranych członków po­
ruszano na jba rdz ie j istotne bolącz­
k i p racow n ików  z W ą tku , dotyczą­
ce s ia tk i p racy i płacy, posiada­
nych  k w a lif ik a c ji ora* możliwość 
Celssego fachowego kształcenia.

Celem upe łnopraw n ien la  licz ­
nych rzesz p ie lęgn iarzy, n !e posia­
dających dotąd dyp lom u, w  n a j­
b liższym  czasie rozpoczną się spe­
c ja lne egzaminy państwowe dla 
mogących wykazać się 5-le tn ią  
p rak tyką . Egzam iny te odbywać się 
będą w  okresie w iosennym  i  je ­
s iennym  w  Katow icach i  B ie lsku. 
Jeśli chodzi o szanse dostania się 
na m ające rozpocząć się w yk łady  
w  p a źd z ie n rltu  br., Akadem ię Le ­
karską, to  pierw szeństwo m ieć bę­
dą cz łonkow ie , zw iązku z ukończo­
nym  g im nazjum , zaś dia n ie  posia­
dających tego wykształcenia, o- 
tw a rte  zostaną ku rsy  zerowe.

Na zakończenie zebrani członko­
w ie  w y b ra li zarząd sekc ji p ie lęg­
n ia rsk ie j, ko lo  Katow ice.

m ie jscow y kom isaria t p o lic ji.  N ie 
znał powodu aresztowania, a przy 
tym  po lic ja  n ie  m ia ła  przeciw ko 
n iem u w ystarcza jących naw et dla 
N iem ców powodów do skazania, to ­
też chcąc w ym usić przyznanie się, 
Resse nakazał zastosować wobec 
B u jaka  w ym yś lne  to rtu ry . Zw iąza­
nego, z trzc iną  m iędzy nogami, zb ił 
Resse do u tra ty  przytom ności.

W k ilk a  dn i później, w raz z are­
sztowanym  w  m iędzyczasie ojcem 
Bujaka, w ysłano go do obozu kon ­
centracyjnego. Św iadek tw ie rdz i, że 
chyba cudow i p rzyp isu je  ocalenie.

Z A E E Z P IE C Z A Ł  SIĘ
M im o trag izm u i  powagi sytuacji, 

momentem hum orystycznym  było 
zeznanie W andy W iłandow e j, w ła ­
śc ic ie lk i res tau rac ji w  Dąbrow ie. 
W iiandow a opowiedziała o lepszej 
s tron ie  życia Ressego, którego przed 
s taw iła  ja ko  człowieka. Resse, w e­
d ług  zeznań św iadka u ra to w a ł czło­
w ieka skazanego na śm ierć przez 
sąd n iem iecki.

Spowodował rew iz ję  procesu i 
zmianę w yroku . W iiandow a żyła w 
w ie lk ie j p rzy jaźn i z Hess cm, k tó ry  
św iadczył je j różne p rzys ług i. Chorą 
odw iedzał w  szpita lu, dostarczał je j 
żywności i  zapew nił prowadzenie 
res tau rac ji przez cały przeciąg w o j­
ny. Ta mocno podejrzana p rzy jaźń  
w yw o ła ła  liczne komentarze w śród 
zebranej na sa li publiczności.

E G Z E K U C JA  N A  P LA C U
Zeznanie Janusza Ciocha w yw o ­

ła ło  wstrząsające wrażenie. M ło ­
dzieniec, będąc naocznym św iad­
k iem  ś m łirc i swego ojca, opow ie-

P ierwszy, przytaczając bezsporną 
w inę  oskarżonego, domagał się n a j­
surowszego w ym ia ru  ka ry , nato­
m iast obrońca, s tw ie rdz iw szy, że 
w y ro k  n ie  jes t aktem  zemsty, lecz 
w ym ia rem  spraw ied liw ości, p ros ił 
Sąd o w y ro k  oparty  na bezspornym 
m ate ria le  dowodowym.

Oskarżony Resse w  osta tn im  sło­
w ie  zw ró c ił się do sądu z prośbą 
o nieskazywanie go na karę śm ierci.

W yznał, że będąc urzędn ik iem

czystym  — to  odpow iedzialne za to 
są m oje  w ładzę zwierzchnie.

S P R A W IE D L IW Y  W Y R O K
Po dłuższej naradzie, Sąd ogłosił 

w y ro k , skazujący Ressego na dw u­
kro tną  karę  śm ierci, pozbaw ienie 
p ra w  honoroxvych i  kon fiska tę  m ie­
nia.

W  m otyw ach w y ro ku  Sąd s tw ie r­
d z ił na podstaw ie zeznań św iadków, 
w spółudzia ł oskarżonego w  zabój­
s tw ie  dokonanym  na 15 obywate­
lach  polskich, oraz spowodowanie 
•aresztowania 0 innych  Polaków, 
k tó rzy  zg inę li potem w  obozach. 
D w u kro tn y  w y ro k  śm ierc i zamie­
niono na łączną karę  śm ierci.

Skażanemu p rzys ługu je  skarga 
kasacyjna do Sądu Najwyższego, a 
niezależnie od tego Sąd z urzędu 
zw róc i się do Prezydenta Rzeczy­
pospolite j z prośbą o ułaskaw ienie.

K ie d y  B e d n a rs k i z o r ie n to w a ł 
się, że na d użyc ia  jego  zos ta ły  
spostrzeżone, i  k ie d y  jeszcze n ie  
wszczęto p rz e c iw  n ie m u  postępo­
w a n ia  ka rn e g o , p o b ra ł z kasy  
S pó łdz ie ln i w  d n iu  1 s tyczn ia  b r. 
o ko ło  25.000 z ł g o tó w k i, rzekom o  
na za ku p y  to w a ró w  i  u c ie k ł, ja k  
się nas tępn ie  okaza ło , do Ł o d z i, 
gdzie  u k ry w a ł s ię  p rzez 2 ty g o ­
dn ie .

P rzepuśc iw szy p ien iądze , ja k ie  
m ia ł p rz y  sobie, B e d n a rs k i na ją i- 
sa ł do żony lis t .  M ie jsce  jego  po ­
b y tu  z d ra d z iła  w ię c  ko responden ­
c ja . Po a re sz to w a n iu  B e d n a rsk ie ­
go sp raw ę  p rzekazano  D e le g a tu ­
rze K o m is ji  S p e c ja ln e j w  K a to ­
w ica ch , ta  zaś, po p rze p row adze ­
n iu  dochodzeń w y g o to w a ła  a k t  
o ska rżen ia  i  s k ie ro w a ła  sp raw ę  
do S ądu O kręgow ego  w  O p o lu , z 
w n io s k ie m  o rozp a trze n ie  je j  w  
t r y b ie  pos tępow an ia  doraźnego.

N a  po d s ta w ie  a r t .  286 § 2 K . K . 
oska rżonem u g ro z i k a ra  n ie  
m n ie jsza  n iż  3 la ta  w ię z ie n ia .

Truteń społeczny
JE L E N IA  GÓRA. (js) W ładz« 

K o m is ji Specjalnej aresztowały 
18-letniego Józefa W itkę , bez sta­
łego m iejsca zamieszkania, k tó ry  
od ro ku  1946, czując w s trę t do ucz­
c iw e j pracy, tru d n ił s'ę n ie lega l­
nym  handlem  1 b y ł jednym  *  
p ierw szych „kom isan tów “  je le n io ­
górskiego „czarnego ry n k u " .

W itko  doskonale obznajom iony 
z w a runkam i handlu  i transakc ja ­
m i na „czarnym  ry n k u “  skupow ał 
różne przedm io ty n ierzadko po* 
chodzące z podejrzanych źródeł i  
następnie sprzedawał je  po w yż* 
szych cenach, czerpiąc z tego pro ­
cederu znaczne ko rzyśc i m ate­
ria lne.

Wobec w y b itn ie  aspołecznego u* 
stosunkowania się m łodego „ t ru t*  
n ia społecznego" K om is ja  Specjał* 
na przygotow ała  w niosek o 6 m  e‘ 
sięczny pobyt w  obozie pracy.

Zwabiała ludzi do mieszkania
abjj w ydaw ać ich w  lęcę gestapo

Sosnowiec (N). W  w ięz ien iu  w  
Sosnowcu osadzona została Zofia  
Rybak, k tó ra  w  okresie okupacji 
w spółpracowała z gestapo. W yko­
rzystu jąc  okoliczność posiadania 
większego mieszkania, zwabiła  ja ­
ko sub lokatora  do m ieszkania zna­
nego działacza politycznego Leona 
Leśn ika z Sosnowca. Leśn ik, u - 
k ry w a ją c y  się przed w ładzam i n ie ­
m ie ck im i za współudzia ł w  pra ­
cach konsp iracy jnych , zw ie rzy ł się 
swej gospodyni i  p ro s ił ją  o dy­
skrecję.

Pewnego dnia, oskarżona pod po­
zorem za ła tw ien ia  zakupów wyszła 
z domu i w róc iła  z s iln ym  oddzia­
łem  tS jne j po i c ji n iem ieckie j, k tó ­
rzy Leśn ika aresztowali. K ilk a  dni 
po aresztowaniu, Leśn ik  został ro - 
słrze lany.

Rybakowa n ie  przyzna je  się do 
tego czynu i tw ie rdz i, że powraca­
jąc  do domu spotkała w  klatce 
schodowej ta jnych  po lic ja n tó w  n ie ­
m ieckich, k tó rzy  zam ierza li prze­
prowadzić w  je j m ieszkaniu re w i­
zję. P rzy te j w łaśn ie  o ka z ji aresz­
tow any został Leśnik, u którego 
znaleziono broń  palną.. T łum acze­
n ie  je j n ie  zasługuje na w iąrę. 
C harakterystyczne bow iem  jest, że

m im o znalezienia Leśnika w  miesz­
kan iu  i  w y k ry c iu  b ron i pa lne j ge­
stapow cy nie p ro w a d z ili żadnych 
dochodzeń p rzeciw ko  I ły  bakowej 
N ie  doznała ona z tego powodu 
żadnych p rzykrości, co wobec me­
tod stosowanych przez gestapo jest 
okolicznością wskazującą, ż© m u­
siała ona m ieć ko n tak t z gestapo.

'tycznych  okoliczność ach 
aresztowany został w  je j  mieazka- 
n iu  N o rbe rt K iuczkon  z Biel&zowic 
k tó rem u  jednak udało się w  d ro ­
dze na odwach p o lic ji zbee.

Trzecią „w syp ę " dokonała Ryba­
kowa w  lis topadzie 1944 r. Na je j 
polecenie aresztowani zestali w  
m ieszkań.u E lżb ie ty  Kozokowej w  
N ow ej W si dw a j dezerterzy z w o j­
ska niem ieckiego — O tto  Kałuża i 
K onrad  Kempa.

Władze n iem ieckie  skazały obu 
na karę  śn re rc i. K a łuży uda ło  się 
zbiec z w ięzienia, zaś Kem pa został 
rozstrze lany.

W raz z dezerteram i aresztowani 
zosta li wówczas wszyscy obecni w

dłuższy czas przebyw a1* *
O zebraniu w  mie®2

przez
w ięzien iu . w " i« iu u  w
m u E lżb ie ty  Kozokowej w ':edzV a
♦■»rlŁm R.vTinlrrmro i 4-»»lT»-«% nTia JtlO»--'-'

całe-

iw iad

ty lk o  Rybakowa i ty lk o  ona 
być in ic ja to rką  aresztowań*8 
go towarzystwa.

O je j współpracy z gestapo śtv 
czy rów nież fa k t chwalenia Ł 
przed sąsiadkami, że n ie  potrzeb 
je  pracować, bow iem  otrzymuj 
500 m arek z gestapo.

Izba Przemysłowo-H^11* 
dlowa komunikuje

Katow ice. Izba P rzem ysłow o-#
dlowa w  K a to w ic  -.h podaje

13 mar °3
odwiadomości, że do dw a

b r . p rzy jm u je  zapotrzebowania
raW

pryw atnego p rzem ysłu  na aPaI 
do regeneracji zużyte j o liw y  z 
grzewaniem  e lek trycznym , PoC 
dzące z dostaw re p a ra c y jn y ^^

.  „  . ___  (A para ty  te  o pojem ności 15
m ieszkań'u, a m ianow ic ie : E łżb ie - nadają się do oczyszczania 8Uzy
ta Kozokowa, Zofia  Kw oka, W ik ­
to r  N og ły i  E ry k  Berger, Zofią  
K w oka  k n ka dn i po  a rw -to w a h iu  
zm arła  w  w ięz ien iu . Pozostali

o liw y , zwłaszcza m otorow ej o d  b»‘

gazu, po czym o liw a  ponownie 
daje kię dó użytku ).

/
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now ości OSTATNICH 
—  .....  T Y G O D N I
D ąbrow ska M .: Noce i  dnie T. I. 420 —
dąbrow ska  M .: Noce i dnie T. I I .  420,— 
Uąbrow ska M .: Noce i  dnie T. I I I  c. 1 490,— 
d ą b row ska  M .: Noce i dnie T. I I I  c. 2 450,— 
^o .iaw iczyńska  P.: Dom  na skarpie 320,— 
Kossak Z.: Z ło ta  wolność —  2 to m y  750,— 
K raszew ski J. I.: B riih l 300,—
Kraszew ski J. I . :  H istoria o Janaszu

Korczaku 270,—
R u d n ick i A .: Żołnierze 280,—
Szołochow M .: Cichy Don —  T o m  I I I  750,—  
Żerom ski St.: Ludzie bezdomni 400,—
Żeromski St.: Syzyfowe prące '  265,—

Sir James Jeans: Podróż w  czasie
i  p rzes trzen i 760,,—

S ir James Jeans: W s z e c h ś w ia t  880,—
-■Kowal“  — op ra co w a n y  pod re d a kc ja

inż. B. H u m m la  130,—
ie rne rson  L . inż.: Elektrotechnik 600,—
Tatarkiew icz W.: H istoria filozofii

T om  I I  980,—
U R A Ż A Ł Y  S IĘ  N O W E  W Y D A N IA :  

Podstawy analityczne robót budow la­
nych 2000,—

Czerwiński W. inż.: Poradnik mecha-
n ika-m etalow ca 400,—

KSIĘGARNIA SP. WYD. „CZYTELNIK"
K A T O W IC E , U L . 3 M A J A  U  

oraz księgarnie „ C z y t e l n i k a “ w  miastach
p o w ia to w y c h  717

’ I ł ł T T t T f T ł T f m ł T f H t ł T f T f f f f y

Zjednoczenie Przemysłu Nawozów Sztucznych w G iwicach
P o s z u k u j e :

Inżyniera chemika wzgl. technika chemika
z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  w  p rzem yś lę  na 
s tanow isko  kom isarza  oszczędnościowego.

Księgowego
do p ro w a d ze n ia  ra ch u n ko w o śc i w  gospo- 
d a rs tw ie  ro ln y m .

Zgłoszenia k ie ro w a ć  na leży  do W y d z ia łu  P e r­
sonalnego G liw ice , u l. G ó rn ych  W a łó w  28.
___  993

Państwowy U rząd  R epatriacy jny  W ojew ódz­
ki Oddział w  Katowicach, D zia ł E tapowy, ulica  
Kobylińskiego 5, pokój nr 23 —  sprzeda w  drodze 
^cytacji 1.100 sztuk w o r k ó w  jutow ych u żyw a­
nych. —  L icy tac ja  odbędzie się dnia 19 bm. o go­
d n ie  io. 983

D yrektor W ojew ódzk iego  O d d z ia łu  P. U. R.
_  <— ) H . Abramowicz

T Ł O C Z N IK  (d ry k e r )  d tu - 
S o ie tn ią  sam od z ie ln ą  p ra k - 

s?uka posady n a j­
c h ę tn ie j p a ń s tw o w e j. O fe r 

„P A R “  P oznań, R a ta j­
s k a  7 pod 3.31)5“ . 1389d

^R Z Y .j IWĘ posadę do j e ­
dne j lu b  d w u  osób w  ch a ­
ra k te rze  g o s p o d yn i. G l iw i­
ce C z y te ln ik  pod ,-,194“ .

2865g
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“ I® P a ń s tw . Przeds.
1 W ro c ła w . 

8a. I585d

M A S Z Y N IS T K A  pisząca b ie  
g le  na m ąszyn ie , z 2 le tn ią  
p rą k ty k ą  b iu ro w ą  poszuku 
je  posady n a jc h ę tn ie j w  
C h o rzo w ie  lu b  w  K a to w i­
cach, O fe r ty  k ie ro w a ć  Czy 
te in ik  C h o rzó w  pod  . .M i-  
s z y r) is tk a :‘ . 28i>7g

B IU R A L IS T K A  z n a j ą c a  
ks ięgow ość, l is tę  p ła c , m a ­
szyn o p ig ipo  i  k o re sp o n d e n ­
c ję  z m ie n i posadę w zg lę d n  
p rz y jm ie  pracę  p o p o łu d n i o 
w ą . O f. C z y te ln ik  C ho rzó w  
pod  „Z d o ln a “  28S3J

M Ł O D A  in te lig e n tn a  (śre­
d n ie  w y k s z ta łc e n ie ) szuka 
p ra c y . O fe r ty  D z ie ń . Zach . 
B y to m  pod n r  „236“ . 2S75g

r Kupna

T O W . Z A K Ł A D Ó W  C H E M IC Z N Y C H  „S T R E M “
pód zarządem  p a ń s tw o w y m  
Fabryka w  Strzemieszycach 

o g ł a s z a

P R Z E r / 1 1 1 6
na:

1) w ybrukow anie kostką granitową lub cegłą 
ktinkrow ą d r o g i  fabrycznej o powierzchni ca 
1.500 m  kw „

2) w ybudow anie w spinaln i strażackiej 3 p ię tro ­
w e j z m ateriału  fabrycznego.

Bliższe  in fo rm a c je  m ożna uzyskać w  W yd z ia le  
T echn icznym , te l. 681-03/04 (D ą b ro w a  G órn.).

O fe r ty  w  za la ko w a n ych  k o p e rta ch  z nap isem :
1) ..O fe rta  na. budow ę  d ro g i“  i
2) „O fe r ta  na budow ę  w s p in a ln i“  p ro s im y  nad 

sy łać do I  kw ietn ia  1948 r.
K o m is y jn e  o tw a rc ie  k o p e rt nas tąp i w  b iu rze  

D y re k c ji fa b ry k i w  d n iu  1 k w ie tn ia  1948 r.
D y re k c ja  fa b ry k i zastrzega sobię p ra w o  u n ie ­

w a żn ie n ia  p rze ta rg u  bez po d an ia  p rzyczyn , oraz 
obo w ią zku  ponoszenia z tego ty tu łu  ja k ic h k o l­
w ie k  odszkodow ań oraz p ra w o  dow o lnego  w y b o ­
ru  o fe re n ta  bez w zg lę d n  na w y n ik  p rze ta rg u . 994

Z J E D N O C Z E N I «  P R Z E M Y S Ł U  
M E T A  U  N I E Ż E L A Z N Y  C  H  

D zia ł Inw estycyjny
poszuku je :

1er«
W a ru n k i p ła cy  do om ów ien ia  w  D z ia le  K a d r  
Z P M N  —  K a to w ice , u l. P odgórna  4. 985

P rze ta rg  ofertowy
K . K . O. m. Chorzowa wydzierżawi restaurację 

z ogrodem w  Kuphłowkacb P<W u>- W yzwole­
n ia  nr 6. O fe rty  pisemne składać n a jp ó ź n ie j do 

d n ia  20. 3. 48. (996>

PRZED
UŻYCIEM
ELIKSIRU
ALMA

K A Ż D A  O ^ D O I  \ U \

J E S T  ZBYTECZNI A
m m m  d z i a ł a n i e

E Ü  k  s i  iT L „  A  L M  A "
ZARAZ PO UŻYCIU PRZEPIĘKNE 

)  LOKI.NIEOQRANICZENIE TRWALE 
WSPANIALE PALE 0NDUL0WANYCW 

WL0SÖW; PEŁNA POWABU FRYZURA,
cgK 3 PO

UCZESANIU
FRYZURY

PO
UŻYCIU 
ELIKSIRU 

A L M A
Cena 150 zł, 3 fla s z k i 300 zł. Ilo ść  to w a ru  je s t ogran iczoną, zam a­
w ia jc ie  zaraz d z is ia j jeszcze. A d re s u jc ie : W . P enchąk Co, \V ą fs?ą- 
w a. s k ry tk a  pocztow a  68. U W A G A :  p ła c i się p rz y  odb io rze !

IW illlllllillflil
Z ab rs lńe  Z je d n o c z . P rze ­
m yś lu  W ęg low ego  o g ja jza

zapotrzebowanie 
na napraw?

zd rouch łw aezy  sa ifży  * ą ie -  
S ta low anych  w  k o tła c h  na 
Kop. M ię ch o w icc .

Szczegółowe dane m ożna 
uzyskać w  D z ia le  M aszyno  
w y m  D y re k c ji  Z . Z . P . W . 
Zabrze, u l- W o ln o śc i 362. 
T e rm in  sk ład a n ia  o fe r t  »0. 
3. 1348 r . 9*3

B U T L E  stalowe do
TLENU - WODORU - ACETYLENU
a m o n ia k u , kw a su  w ęg low ego , s ia rko w e g o  SO., p ro ­
panu — b u ta n u  i  w s z e lk ic h  in n y c h  d lą  in ­
s ty tu c j i  p a ń s tw o w y c h  n a p ra w ia  pod nadzorem  
S to w . D ozo ru  K o tłó w .

(988)
„ G A Z O S P R Z Ę T '

Ppznań, S ło w a ck ie g o  40

r  ̂  W  ł  V  ł  t  e >

W sz y s tk im , k tó rz y  w z ię l i  u d z ia ł w  pog rzeb ie
śp. Erwina Skrzypczyńskiano

w  szczegó lności K s . D tu g a jc ż y k o w i, K o le g o m  
zm a rłe g o , U rz ę d n ik o m  C ho rzo w sk ie g o  S ję ln e Y  
ęzenię P rze m . W gg l., C h ó ro w i ,.H 0 tś ;‘ za p ię k ­
n ie  w y k o n a n e  p ie śn i, uczniom , i uczenn icom  
L ic e u m  o raz  z n a jo m y m , sk łada  tą  d rog ą  n a j ­
se rdeczn ie jsze  „B ó g  Z a p ia ć “ .
997 Z O N A  I  D Z IE C I

. ' _  — am ■* 7 -w r  w
P A €  Z K A  Z A M E R Y K  I

T o u / o r
1 para  tla m sk . pończoch N Y L O N  D it P o n t 51 gauge

30 d e r.ie r
l  pas d a m s k i (są różnę  w ie lk .,  zam . podać w y m ia r )  
t  p a ra  s k ó rza n ych  ‘ ze ló w e k  d am sk ich , d u ż y  n u m e r 
1 parą  s k ó rza n ych  ze ló w e k  m ę sk ich , d u ży  n u m e r 
200 sz tu k  papierosóAv d o w o ln e j m a rk i,  np. C am e l, 

C h e s te rf ie ld  itd .
Za całość łączn ie  z ubezp iecz, i p rz e s y łk ą  do P o ls k i

c e n a  t j l k o  d » I .  10.—

W firmie W.KOŁAKOWSKI €«
J*. O .  8B0»X 3 9 4 .

G R E A T  M E C H ,  1 .  6 . M E W  T O R H
p o w ia d o m c ie  o te j  w y ją tk o w e j o k a z j i  sw ych  

k re w n y c h  1 z n a jo m y c h  w  A m e ry c e  — 
b y  w a m  ją  z a k u p il i.

Z f irm ą  m ożna b ezpośredn io  ko resp o n do w a ć
w  ję z y k u  p o ls k im  lu b  in n y m  —

J A W O R Z N IC K O  — M IK O L O W S K IE  Z J E D iłO C ? E -  
N ir ;  rR Z E M Y S L U  W Ę G LO W E G O  w  M y s ło w ic a c h

z a k u p j

G Ł O W I C Ę  względnie

C A Ł Y  SILNIK
do  sam ochodu c ięża row ego  m a rk i „ B e r l lc t , ,  — ro k
budowy 1939 — typ MPi" — o skoku ISO mm, i  cy­
lindrow y, średnica cylindra uo mm.

zg łoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł M e c h a n ic z n y  te l. 
223-86, w e w n . 278 i 281. (88U

T y lk o  s iedem  d n i ! ! !  Ze w szech 
s tro n  co dz ie n n ie  o trz y m u je m y  
tys iące  p o d z ię kg w śp  ód k o b ie t 
i  m ężczyzn, k tó rz y  d z ię k i u z y -  
c iu  k re m u  ..ERO S“  u z y s k a li

L61? 0  20 L A T  M Ł O D S Z Ą .
S iedem  d n i to  za d z iw ia ją c o  
k ró tk a  k u ra c ja  r -  żday/ątODy 

.. .  się. że to  cud, a je d n a k  o p a rte  
-ia n a u k o w y m  u zasądn iem u . 

.... K r e m 7 „E ro s “  usuw a szybko
zm arszczk i, w ą g ry , p ryszcze, żó łte  i  b ru n a tn e  p la ­
m y , cze rw o n o ść  nosa i p ie g i. N ad a je  cerze » « d -  
kość je d w a b iu , m ię k k o ś ć  a k s a m itu  i  rozow o  b i t t /  
k o lo r .  Cena 200 z ł. 3 s ło ik i 400 zi. T o w a r do  róż-» 
d z ia łu  o trz y m u je m y  w  ilo ś c ia c h  o g ra n iczo n ych ^  
T o te ż  w szyscy , k tó ry m  za leży  na z n a le z ie n iu  się 
w  ty m  szczę ś liw ym  g ro n ie , p roszen i są o zanOg* 
w ia n ie  za raz  d z is ia j jeszcze. Z a łącza jąc  n in ie js z y  
k u p o n  — p iszc ie  na adres: W . P e n chą k , W arszawa» 
u l. N ow o g ro d z k a , s k r . poęzt. 68.

U w a g a : P ła c i się p rz y  o db io rze . 991

980 HHRT9WKIA M9KIEHIUCZ0 - ÇALAMTEIIYJIIA
ft O I ES I  A W B R Z E Z I Ń S K I  
łódź, WschDánra 75 (ris Harutpwicża) tsleiso 176-76 

I* o I e c a
w y ro b y  w l ó k i e u n » c * e

p ro d u k c ji p rze m ys łu  państw ow ego  i  p ry w a ta .

«C K as juo üu tÄ X X X X X X X X X M X B O O X m X »

Z JE D N O C Z . P R Z E M Y S Ł U  M E T A L I N IE Ż E L A Z N Y C H  
w  K a  t  o w i  c a c h ,  ’ u l.  P o d k ó rh k  n r .  .4

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
D n a  d  o s ta  w  ę:

at 8 k o m p le tn y c h  o k a p tu w o n y c b  ro z d ę ie ln l 
ty p u  „ l i  ‘ na p rą d  zm iepn.y tró jta z o w y  
100 — 1000 A , 300 V .

b) 1 k o m p le tn y c h  ro z d z ie ln i ją k  w y ż e j do
100 a, 22fl V .

c) * k o m p le tn y c h  s k rz y n e k  ro z d z ie ln ic z y c h  
o ś w ie tle n io w y c h  na n a p ię c ie  220 V  ty p u  
„U S “ , 6 do 15 A .

2) na b u d o w ę  ro z d z ie ln i s ta łe j 500 V , 5 -c io  ĘC- 
lo w e j w ra z  z d o s ta w ą  m a te r ia łó w  i a p a rą to w  
ro z d z ie ln ic z o  - p o m ia ro w y c h , d la  Z a k ła d ó w  
H u tn ic z o  - G ó rn ic z y c h  N ik lu  „ S z k la r y “  p. 
Z ą b k o w ic e  DIS.

P o d k ła d k i o raz  w s z e lk ic h  in fo rm a c j i  u d z ie ia  Z je ­
dnoczen ie  P rz e m y s łu  M e ta li N ie ż e la z n y c h  — D z la t 
In w e s ty c y jn y  p o k ó j N r  32, K a to w ic e , L o m p y  I .

O fe r ty  w  p rze p iso w o  z a la k o w a n y c h  k o p e rta c h  z 
n ap isem :

„O fe r ta  na ro z d z ie ln ie  d la  S z k la r .“ . Po o fe r ty  
na leży  do łączyć  d ow ód  na w p ła c o n e  d o  b a n k u  
w a d iu m  w  w ysoko śc i 1%  od su rny  o fe ro w a n e j.

Oferty należy składać do Zjednoczenia Przemysłu 
M etali Nieżelaznych Katowice. Ul. L q m p y : l ,  do Ręfe? 
rątu Pocztowego dp dnia 18. S, 48 godz. 12. .

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n as tą p i w  ty m  sam ym  
d n iu  godz. 13.

Z. Í?. M . N . zastrzega sob ie  p ra w o  d ow o lne g o  w y ­
b o ru  o fe rę n ta , zm n ie jszen ie  lu b  zw ię ksze n ie  ilo ś c i 
p rz e ta rg o w y c h  w zg lę d n ie  u n ie w a ż n ie n ie  p rz e ta rg u  bez 
pod a n ia  p o w o d ó w  i o dszkodow ań . „ "ST

K O g Z E  w ik l in o w e  do b a- I M Ł Y N A R Z E  ' P rz y b o ry  
lo n ó w . m io t ły  b rżogow e  po m ły ń s k ie , a r ty k u ły  tech- 
leda: B aza r L u d o w y , K a to - n ićzne  dosta rcza  „M ły n a r -  
W ice. M o n iu s z k i 10, te le f. s tw o “  K ra k ó w , F il ip a  13. 
302-03. I301d D79Ó

S P R Z E D A M  p iln ie  dom  z 
o g rodem  w  Z ą b ko w ica ch  
(ko lo  sosnow ca ). B liższe  in 
fo rm a c ję : K a to w ic e , S taw o  
wa 3, sk ład  m a t. p iś m ie n ­
nych- 278! i

L A K  b u te lk o w y  c z e rw o n y  
b rą z o w y  zł. 160,— p ro d u k tf-  
je  . .H a n k a t“ , R a ló w ip e . 
G ra n iczn a  7. 2653g

WYTWÓRNIA b ie l iz n y  L . 
W o ln ia k , I.ódź , P io t r k o w ­
ska 231 poleca ko szu lę  m ę­
s k ie  w  d u ż y m  w y b o rz e .

1320d

SAMOCHÓD półciężarowy 
..H o rć h “  i  p rzyczepę  3 to ­
n ow ą  s ta n  b a rd zo  d o b ry  
s p rzed a m y  ..R o la “  Tczew . 
D w o rc o w a  16. I580d

S P R Z E D A M  ko n ce s jo n o w a  
na fa b ry k ę  le m o n ia d y , r o i  
le w n ię . W iadom ość — o fe r 
ty :  P A P  — Ć zęstochpw a.

' 1583d

P0LCIRZAR0W KĘ krytą
1,5 to n y  sp rzed a m . B y to m  
D w o rc o w a  33. ' 287!4g

T A P C Z A N Y , Fo te le , Leżan 
k i. M a te race , A m e ry k a n k i 
po lepa: Z a k ła d  T ą p ic e rs k i 
K a to w ic e , S ta n is ła w a  5.

1331 d

W E Ł N Ę  owczą c ie n k ą  (me 
ry n a so w ą ) s ta le  k u p u je , 
w y m ie n ia  na m a te r ia ł.  K a ­
w a ł, K a to w ic e . B ra ta  A lb e r  
ta  4, te l.  347-45. I42 ld

m iodsęy, p i-' ' i ą r V ^ ,K
w Vks?ia\e8 e. na m aszyn ie  z 

I ! lc e n i«ra h a n d lo - 
b ry ^ i P o szu k iw a ny  do fa  
hia 7 PangtwoA\e j. Zg łoszę 
®óeztm*' ■Cl° i'y s e m : s k ry tk a  

tQWa 18 C ieszyn. 1587d

poszukują
lacz e le k tr y k  n a w i

*inychP,£i*,U*ta °d pr*oy'hych e le k tro -  m echąn jcz  
li ją n rV fz^ dzoń, z w ie lo le t-  
9dnB W iert^Jią ~  P oszuku je  
h ia  r, ^2 n !eeo z ą tru d m e - 
k 'is k n  , i  T e g o . na stano- 
b ro izp  k ie ro w n ic z e . O fe r ty  

towipkl8ro'va6: Czytelnik ^^W ic e  ,,P re c y z ja “ . 274Sg 
’

th vś iQ^rN ' Posadę w  P rze - 
ka  e. D l;7-e’A’n y m  ld e ro w n i 

dńu-o le ra , posiadam  
«k-ńt, 1 °  “  P ra k ty k ę  stolm- 
D z:En n fj“ " ,ana O fe r ty  do
Q i i S  k a , Zkchodnjgsn -  
n y “  e h od  ,,S am r- '! 'e i-

2718g

M A S Z Y N Ę  do lic z e n ia  i do 
p isan ia  z d łu g im  w a łk ie m  
k u p ię . D om  tfą n d io w y  

U n iv e rs a l" ,  K a to w ic e . Ry 
nek  l i .  I401d

R TĘĆ  k u p u je m y . L ao , W ar 
i sząwa, A l. J e ro z o lim s k ie  29. 

p ie rw sze  p ię tro . 15690

W A N IL IN Ę  w  p ro s z k u  k u ­
p u je m y . ..E nb ę g eka “  K a ­
to w ice , P le b is c y to w a  17.

15,02d

G A Z Ę  B fŁ Y ^ S K Ą , pasy st 
le k u p u je m y . B y to m , M o ­
n iu s z k i 15, te l.  4993. 2176g

S P R Z E D A M  sam ochód  4 
to n y . stan  ' i o g u m ie n ie  b, 
d o b ry , dw a  b iu rk a , kasę 
p ance rną  i  sam ochód 1/2 to 
n o w y . O fe r ty  Ąg!en. Zach 

'  ,J§6 5“ .K a to w ic e  pod
2820£

O B O R N IK  (naw óz) do ąprzę 
d an ia . W iadom ość B y to m , 
P o w s ta ń có w  W a rsza w sk ich  
n r  15, tn . 7, te l. 45-02. 2811g

S A M O C H Ó D  osobow y „W a n  
d ę re r1* po g e n e ra ln y m  re ­
m o n c ie  o k a z y jn ie  do sp rze ­
d an ia . W iadom ość te l. 338-78.

2791»

C E G ŁĘ  z w y k łą  o raz  sza­
m o to w ą  dosta rczą  S k ła d n i­
ca M a te r ia łó w  B u d o w la  
n y c h  B y to m . S k ład o w a  18, 
T ę le fo n  32-61. 2847g

M IL IO N  z ło ty c h  w ło żę  do 
s k le p u  sam ochodow ego  w  
K a to w ic a c h . N a jc h ę tn ie j ja  
ko  y /s p ó ln ik , w z g lę d n ie
p rz y jm ę  in n e  p ro p o z y c je  
te j b ra n ż y . O fe r ty  D z ie n ­
n ik  Z a c h o d n i K a to w ic e
pod .,464 *. 2882g

DO w y tw ó rn i lo d ó w  w  K a 
to w ic a p h  p os z u k u ję  w s p ó l­
n ik a  fa ch o w ca  pos ia d a ją ce ­
go m aszynę  i  k o n s e rw a to r. 
O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ch o dn i 
K a to w ic e  pod ,,2319!‘ . 2888g

P O S IA D A M  g o tó w k ę  m i­
l io n  o raz  lo k a l na w y ­
tw ó rn ię  w  W a łb rz y c h u . O- 
e zeku ję  o fe r ty  fa c h o w c ó w  
ha w y ró b  a r ty k u łó w  maso 
w ęgo z b y tu  (b ranża  o b o ję ­
tn a ) pod ..S p ó łka “  D z ie n ­
n ik  Z a c h o d n i, W a łb rz y c h  

1382d

M O T O C Y K L  b ą rd zo  d o b ry  
stan  200 c m ;! k u p ię . Z g ło ­
szenia  te le f . 331-92. 2858g

F U R G O N IK  D K W . lu b  in ­
n y  ty lk o  w  d o b ry m  s tąn ie
k u p im y . B y to m , s k r . poczt. 
37, te le fo n  41-86. 2873g

S K R Z Y N K Ę  B JE G O W  do 
„D o d g a  3 to n o w e g o  k u p i­
m y . B y to m , te le f . 20-52.

2876g

O P O N Y  now e. a m e ry k a ń ­
sk ie  5->1] i ROO X 16 ? przed a 

! -k le p  G liw ic e . B y to m s k a  
1 27iSg

M O T O C Y K L  D K W  200 ccm
stan  p ie rw s z o rz ę d n y  140.000 
z ł sp rzedam . T a ra . G ó ry , 
te le f . 217. 2857g

A V Y TW O R N IĘ  części ro w e  
ro w y c h  to czo n ych , k o m p le  
tn ie  w yposażoną  sp rzedam . 
Z ą k la d y  M e cha n iczne . Czę 
s toćhpw a . P rz e m y s ło w a  9.

1584d

O P E L  — S U P E R  6 c y l in ­
d ro w y  k o m b in o w a n ą  to n ó w  
k ą  • na chodz ie  w  d o b ry m  
s ta n ie  o k a z y jn ie  do- sp rze ­
d an ia . L ip in y ,  B a r lic k ie g o  
17. 2881g

D O M  je d n o p ię tro w y  z o- 
g ro d e m  w  P io tro w ic a c h  SI. 
do sp rzed ą n ia . O fe r ty  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  pod  ,,2318“ .

2887g

S P R Z E D A M  k o m p le tn e  u -
rż ą d le n ie  fa b ry k i  le m o n ia ­
d y . P łU iz k ó w . M ię ? k ig w i"  
cza x — 7 W o jc ie c h o w s k i-  

1577d

Z A M IE N IĘ  p o k ó j, k u c h n ię  
w  S ie m ia n o w ic a c h  SI. na 
2 p o k o je , k u c h n ię  w  K a to ­
w ic a c h . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  ,,S. T . B .“ .

2854g

Z A M IE N IĘ  3 -p o k o jo w ę  
k o m fo r to w e  m ieszka n ie  

w il lą  — og ró d  w  O p o lu  — 
W ieś, na p odobne  w  G l iw i­
cach. za z w ro te m  ko sz tó w - 
W ia do m o ść : G liw ic e , te le ­
fo n  46-68. 2714g

M IE S Z K A N IE  3 -p o k q jq w ę , 
p e łn y  k o m fo r t ,  w il la  za­
m ie n ię  na c z te ro p o k o jo w ę . 
Z g ło sze n ia : te l.  366-63 od 19 
w ie c z o re m . 2855g

P O K O JU  .su b lo ka to rsk ie g o  
lu b  p różnego  za z w ro te m  
k o s z tó w  re m o n tu  p o szu ku ­
je  szo fe r s a m o tn y . Zg łosze­
n ia  do pan i Ł u ka sze k  K a t.-  
Za łęże , u l.  W ilso n a  6a. 2886g

U R Z Ę D N IK  s ta rszy , często 
p o d ró ż u ją c y , poszuk. skroń, 
nego p o k o ju  p rz y  m a le j 
ro d z in ie . O fe r ty  D z ie n n ik  
Z a ch o d n i K a to w ic e  pód 
„O p ie k a “ . 2889g

Lokale hnwtUcwe
O D S T Ą P IĘ  d w u iz b o w y  lo ­
ka ! h a n d lo w y  w  K a to w i­
cach za z w ro to m  kosztów  
re m o n tu . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod „ K a to w ic e ' 

2833g

D O  w y n a ję c ia  garaż w  p o ­
b liż u  u l. K o ś c iu s z k i. Te l. 
303-28. 2*848

B U D Y N E K  p o b liż u  K a to ­
w ic  14 u b ik a c y j p lac  na 
b iu ra  lu b  d la  p rz e m y s łu  do 
w y d z ie rż a w ie n ia . O fe r ty  
P A R  W ąrsząw ska  23. 1573d

Hauko i sEtakn
S T E N O G R A F IA  ła tw y m  sy 
Sternem m a szyno p ism o . Ka 
to w ic e , M ic k ie w ic z a  20. m. 
2. 2885g

S K R A D Z IO N O  zaśw iadczę- I 
n:.. u b v w a t. p o lsk ie go  1 . 
nakaz za k w a te ro w a n ia  W y 1 
d z ia łu  K w a te ru n k o w e g o  w  
B y to m iu  w y d a n e  na nazw i 
sko. Gocz A g n ie szka , B y ­
tom , P u ła w s k ie g o  24. 2877g

O M Y Ł K O W O  s p a liło  się 
tym czasow e  zaśw iadcz, oby 
w áte ls tW a. M a rk ie w ic z  Stà 
n is ła w a , N ie d p bczycę .

2831g

S K R A D Z IO N O  dow ód  P K P  
n r  314222. A n to n in a  M a g ie ­
ra , C he łm  W ie lk i.  28l8g

Z G U B IO N O  dow ó d  w łasno  
śc i k o n ia  w y s ta w io n y  .Ja­
d w ig a  S zkó łka , Im ie lin .

2B60g

Smigusówki
o różnych  zapachach 
pp cenach n a jn iż ­
szych polecą: 
W ytw órn ia  Chem .- 

Kosm.

I  E L -
Częstochowa, A rm ii 
Uudowej 6, te l. 23-58 

916

H I K T O W M Ę
k o lo n ia ln ą  w  P ozna­
n iu  z obsze rn ym i mą 
gazynam i, doskonale, 
zaprow adzoną, sprze­
dam y z po w o d ów  ro ­
d z in n ych . O fe r ty  do 
B i u r a  O g ł o s z e ń  
„P A R “  w  P oznan iu , 
u l. F r . R a ta jcza ka  7 
pod n r  „3.293“ . (989)

S K R A D Z IO N O  k a r lę  re je ­
s tra c y jn ą  b ra n ż y  spożyw - 
tó e j n r  15529? w y d . przez 
I  U rz ą d  S k a rb o w y  G l iw i ­
ce oraz ir in e  w ażne  d oku  • 
m e n ty . K o w a ls k i Z y g m u n t 

28S2g

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
w o js k o w e ' w y d a n e  p rzez R. 
K . U . K ra k ó w  na n azw isko  
T ip p e  - S ta n k ię w ic ż  M a ­
r ia n . 28S3g

Z G Ł A S Z A M  zg ub io ne  zaśw. 
o b y w a ł. p o lsk ie go . J a n ik  
M a ria , G ło gó w e k , M ły ń s k a  
n r  22. 2864g

S K R A D Z IO N O  książeczkę  
w o js k o w ą  w y d a n ą  ferzęz 
K K U  K ło d z k o , k a r tę  za­
m e ld o w a n ia  na n azw isko  
Ja n is z y n  M ik o ła j,  zam. 
Jąszków a D o ln a  99. 1 "72d

AVY N A G R O D Z Ę  5.000 z).
za z w ro t z g u b io n y c h  d o k u ­
m e n tó w  w  S osnow cu  Ją- 
m ro z  E d m u n d , R yne lc 26.

2883g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  ko  
le jo w ą  w y d a n ą  ną  n a zw isko  
P lu ta  B ro n is ła w a , B y to m , 
T o w a ro w a  2. 2879g

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U . na n azw isko  
A n to n i T fo n c ż ę k , C ho rzó w  
D a m ro ta  15. 2S?9g

Z G U B IO N O  tym cząsow e  za 
św ia d cze n ie  p o ls k ie  na n a ­
zw isko  fk o e z o w a  W a lę ria , 
K a to w ic e , u l.  B a to re go  2.

2870g

Z G U B IO N O  tym cząśow g  zą 
św ia d cze n ie  o b y w a te ls tw a  
p o lsk ie go , zaśw iadcz, p rą c y  
o raz  in n e , w y d a n e  na n a zw i 
sko  G am bka  R u d o lf, Szom ­
b ie rk i ,  u l.  P o w s ta ń c ó w  13 

2871,ę

[ r e w i ia k i
le tn ie  fasony, A r ty ­
styczna Pracow nia  
p ró tyR 'akóvy „ń tąria“ 
Katow ice, ul. Ż w irk i 
i W igury  12, te le fo n  
n r  300-17. (879)

W y tw ó rn ia  W ę d lin  P o ­
w ia to w e j sp ó łd ? . Sa­
m o po m o c C h ło p ska  %
o d p o w ie d z , u d ż ia ł. w  
Ż y w c u , u l.  H a n d lo w a  3 
tę lę f . n r  20 i  n r  86. p o ­
lepa znane ze sw e j ja* 
kośc i

w ę d l i n y

ży w ie c k ie
W ę d lin y  dosta rcza  ęię 
w  ka żde j i lo ś c i w ła s ­
n y m i ś ro d k a m i 'lo k o m o ­
c j i ,  981

Cennik ogłos*eńs
Q R L O S Z E N IA  za te k s te m  (d z ia ł zvyyqza jny ): (sze rok .

l  szp. 37.5 m m ), 
do o gó ln e j ilo ś c i 71) m m

od 71—120 m m  
ód 121—200 m m  
od 20Í—3Q1) m in  

p o w y ż e j 590 ro ta  
N E K R O L O G I za tę k s te jn  ( i jz lą l z w y c z a jn y ) :

do o g ó ln e j ilo ś c i 70 m m  . ■ z ł 50 zą 1 m m
od 71—120 m m  . . * *  1 m m
od 121—200 m m  . . „  100 „  1 m?n
od 201—i|i)0 iń m  . . „  }30 „  ł  m m

. „

z t 55 za 1 m m  
„  70 ., i  m m  
„  85 „  1 m p i 
,, tio „ t mm 
,, 140 ,, t  m m

powyźę) św min

M IE S Z K A N IE  3-pO kojO we, 
k o m fo r t  w  K ę d z ie rz y n ie
z a m ie n ię  na m n ie js z e  w  
K ą to w jc a c h  lu i ;  o k o lic y . 
O fe r t y "  C z y te ln ik  K a to w i­
ce p o d  „2298“ ,  ' 29598

S K R A D Z IO N O  d ow ó d  oso­
b is ty  le g ity m a c ję  s łużb o w ą  
n r .  1133 zaśw ia d czen ie  R- 
K .  U . O s tró w , le g ity m a c ję  
K rz y ż a  W a lę c z n y ć h . le g ity  
m a c ję  K rz y ż a  Z a s łu g i i  in ­
ne d o k u m e n ty . Ję rem lę z
.i«m. Z a b rze , S ob iesk iego
38, m. 4, ' ?880g

Z G U B IŁ A M  zaśw iadcz, oby  
w a te łs tw a  p o lsk ie g o  w y d a ­
ne na n a zw iśko  K o c h m a n  
H a lin a , B y to m , W ro c ła w ­
ska 32. 2Ś72g

n& siw m m m sm m M K tm k.

|  Unicwninienic |
U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­

na le g ity m a c ję  s łu żb o w ą  i 
tra m w a jo w ą . M u re k  M e la ­
n ia , S ie m ia n o w ic e . 2856g

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
za św iadczen ie  o b y w a te l­
s tw a  p o lsk ie g o  na n azw isko  
M i l le r  A g n lę szka , R akó w , 
p ow . G łu b c z y c e . 158td

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ną  
k a ftg  re je s tr .  N r  5B9/C R 
K . U . B ie ls k o . P a w è t C zyż 
Ustroń 34. lJiWd

1 m m

O G Ł O S Z E N IA  T E K S T O W E : (sze rok . 1 szp- 50 m m )
dó o g ó lp e j ilo ś c i 70 m m  . . zt IM  zą 1 m m

od 71-12« m m  . . „ I * »  }  ® J
od 121—200 m m  • • •> 15# >> i
od 201—390 m m  • • „  240 , 1 m m

p o w y ż e j 30Ó n itki . . i, 2S9 „  1 W

N E K R O L O G I w  tekśc ie  ceną pgtosz. te k s t, ja k  w y ż e j.

O G Ł U S Z E N IA  D R O B N E :
w s z y s tk ie  og łoszen ia  d ro b n e  za 1 s łow o  z ł M  _  
d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  za 1 s łow o  ?t_ 15. 
P ie rw sze  s łow o  l ic z y  s ię  zasadn iczo  p o d w p jw .  
T łu s ty m  d ru k ie m  każde s łow o  lic z y  J ię  p o d w ó j­
n ie . O g łoszen ie  d ro b n e : h a jm n ię j 10 ||OW  n ą jr  
w y ż e j 40 s łó w .

T> o n 1 a t  y :  za og łoszen ia  zam ieszczone w  n ię d z ię łe  
i  Ś w ięta p ob ie ra  sję d o d a te k  w  W ysokośc i ? # « . 
z a  zastrzeżenie  m ie js c a : w ś ró d  d ro b n y c h  o g ło ­
szeń dc 50 m m  na 1 sza. j_  50og;, ponad  50 m m  
i d w u s z p a lto w e  4. 100% .
W  tękśc ie  4 . lOOgij.Za og łoszen ia  ta b e la ryczn e , 
b ila n se  i  k o m b in o w a n e  4- 100??;.
Za w s trz y m a n e  og ioszen ią , B iu ro  Ogłoszeń 
g o tó w k i n ie  zw raca .

W sze lk ie  wpłaty za og łoszen ia  p ro s im y  p rzeka zyw a ć  
na k o n to : I I I  — 4*30 P. K . O. K a to w ic e , (zaznaczać na
o d c in k u  czego w p la ta  d o ty c z y ) . A d res  B iu ra  og toszęn : 
K a to w ic e , u l.  3-go M a ją  12, tę lę fp n  309-74. ______
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Największy te
zajm uje  Szczecin

S z c z e c i n  (ZAP). Spośród 
W szystkich m iast polskich Szcze 
cin  za jm u je  najw iększy  obszar, 
a m ianow ic ie  351 km  kw . N a  
d ru g im  m iejscu znajdu je  się Po­
znań z  226 km  kw . a dopiero  
znacznie d a le j inne m iasta P o l­
sk i. W  dniu  1 m arca Szczecin

Ile wypijamy kawy
LO N D Y N . Z b io ry  ka w y  w  sezo­

n ie  1947/48 osiągną cy frę  29 m ilio ­
nów  w orków . N a jw  ększym p ro ­
ducentem będzie B ra zy lia , k tó re j 
p rodukc ję  ocenia się na 1 m il. w o r­
ków . Inne  k ra je  Zachodnie j He- 
m is fe ry  w yp rod u ku ją  — 10 m il., 
A fry k a  zaś — 3,5 m il. w orków : 
Przypuszczalna konsumpcja w  br. 

w yn ies ie  oko ło  27,1 m il. w orków , z 
czego 13 m il. w o rków  przypada 
na Stany Zjednoczone, 6 na E uro­
pę, 1,5 na k ra je  W schodniej H e- 
m is fe ry  i  600.000 w o rków  na K a ­
nadę, Rzeczywista konsumcja Eu­
ro p y  w  ub ieg łym  roku  p rzekro ­
czyła 6,3 m il. w orków .

W  ro ku  bież. p rzew idu je  s ę 
nadw yżkę p rodu kc ji, dochodzącą 
do 2 m il. w orków .

Obecne ceny — zdaniem rzeczo­
znawców —- są wysokie i  należy 
się liczyć  raczej ze zniżką n iż z 
ich  u trzym aniem . 1 w orek kaw y ~ 
około 60 dkg.

posiada! 140 tys. m ieszkańców, 
p r /y  czym  ilość kobiet wynosi 
"6 tysięcy, a mężczyzn 58 tys. 
Reszta w  ilości 26 tys. to dzieci 
w  w ieku  do la t 14.

Poniew aż do Szczecina w  
zw iązku  z aktyw izac ją  m iasta i 
portu n ap ływ ają  dalsze rzesze 
robotników , wzrasta w  dalszym  
caągu raczej liczba m ężczyzn, 
aniże li kobiet, W. cjąigu lutego  
liczba m ieszkańców Szczecina 
wzrosła o 2500 osób.

Zaludn ien i«  m iasta na l  km  
kw . w ynosj około 400 osób. D la  
porów nania powiedzieć trzeba, 
że w  W arszaw ie, posiadającej za 
ledw ie 141 km  kw . na jeden k i­
lom etr kw adrato w y przypada  
birsko 4 tys. m ieszkańców, w  

ŁeWł-nł 2500 a w  Poznaniu około 
1200.

Szczecin ro zw ija  się coraz no 
m yśłn iej. P raw ie  w szystkie  dziel 
nice posiadają ju ż  połączenia  
tram w ajow e, pom im o iż lin ie  
trzeba b y ło  odbudow yw ać nn 
ogromnych przestrzeniach. Obec 
nie w  trakc ie  odbudowy jest l i ­
n ia  długości około 10 km . k tó ra  
połączy lotnisko i  wschodnie 
dzielnice m iasta, leżące nad Re- 
galicą {wschodnią O drą) Ze 
śródmieściem.

C / c z e n i  ir jE C fc fjrq r
C iekaw e prace polskich naukow ców

Krosno, w  marcu

Przj-szłość polskiego przemysłu 
naftowego osłonięta . je s t jeszcze 
m głą ta jem n icy . N ie  znamy do­
statecznie naszych m ożl wości. Do­
tychczas. ty lk o  na n iew ie lk im  
sk raw ku  z iem i podkarpackie j prze­
prowadzono dokładne badania złóż 
geologicznych. P róbne w iercenia 
poszukiwawcze są kosztowne i n ie ­
m al n igdy n ie  ma pełnej gwaran­
c ji osiągnięcia dodatn ich W yników. 
D latego też przed w o jną  ka p ita li­
ści zagran iczn i eksploatujący ko­
pa ln ie  rop y  w  Polsce nie ryzyko ­
w a li n iepew nych  w ierceń. W yko­
rzystyw ano ty lk o  tereny od dawien 
dawna znane. Tymczasem w  świe­
t le  osta tn ich badań nad m ożliw o­
ściam i odkryc ia  nowych złóż ropo- 
nośnych n iem a l cala Polska od 
K a rp a t aż po B a łty k  stanow i — 
ja k  okreś la ją  specjaliści teren, na 
k tó ry m  n ie m a l z pewnością zna j­
du ją  się w ie lk ie , nieznane jeszcze 
pok łady ropy.

N ie  należy zatem nie doceniać 
naszego, skromnego dz ś jeszcze, 
p rzem ysłu  naftowego. Dlatego w ła ­
śnie państw o ż roku  na rok  pod­
nosząc p rodukc ję  ropy przykłada 
jednocześnie szczególną wagę do 
prac naukow ych w  dziedzinie 
te ch n ik i i  te o r ii naftowej.

D z ęid w yda tne j pomocy ze s tro ­
ny państwa In s ty tu t N a ftow y w 
n iezw yk le  szybkim  tem pie  rozrósł 
się. i  Wzbogacił w  rzadki i cenny 
sprżęt la b o ra to ry jn y  stając się — 
cen tra lnym  ośrodkiem badań n a u ­
kow ych  w  dziedzinie kopa ln ic tw a 
naftowego i  przeróbki ropy.

R eaktyw ow any w  r. 1945 In s ty ­
tu t  N a fto w y  w  K rośn ie  prowadzi 
obecnie badania naukowe w  dzia­
łach : Kopaln ianym , Chemicznym, 
Nauczania i  N aukowej O rgan izacji 
P racy oraz dziale W ydaw n ic tw . A  
zatem zakres prac te j poważnej 
p laców ki naukow ej jest rozległy. 
O be jm u je  ona poza dziedzinam i 
naukowo - technicznym i rów nież 
szko lń c tw o  zawodowe w  przem y­
śle na ftow ym . Rozległe i ciekawe, 
naw et dla la ika , są dotychczasowe 
re zu lta ty  prac Ins ty tu tu .

Kauftowcy nafcarze
N ie  podobna w  szczupłych ram ach 

a rty k u łu  opisać wszystkiego, czego 
dokonali naukow cy — „na fc ia rze “ . 
O graniczm y się zatem je d y n e  do 
ciekawszych w yc in kó w  te j w ie lk ie j 
pracy, k tó ra , m im o znacznych po­
stępów, n ie  zostanie ukończona n i­
gdy. Bo ta k ' już  jest los wszyst­
k ich  ośrodków badań naukowych. 
W iedza n ie  s to i w  m a rtw ym  punk-

S P O R  T l  Po eliminacjach w  13 miastach

Galeria nowych mistrzów okręgowych
w  p iQ S c ia rs tw ie

K a t o w i c e .  W  13 miastach P o lsk i rozegrano w  ubiegłą n ie ­
dzielę finałow e spotkania p ięściarskie o m istrzostwo poszczegól­
nych okręgów. Z  w a lk  tych w y ło n iła  się cala galeria  m istrzów  
okręgowych, k tó rzy  w ezm ą udzia ł w  spotkaniach o indyw idualne  
m istrzostwo Polski w  boksie.

W w y n ik u  spotkań fina ło w ych  
m is trzam i okręgów  zostali:

W  W arszaw ie: waga musza —  
P atora (Grochów), kogucia —  Sob 
ko w ia k  (G rochów 1 rv V k o w a  — 
C zortck (Radomiak), le kka  —  Ż u ­
raw sk i (SKS), pó łśrednia —  W a -  
siak (Radomiak), średnia —  K o l­
czyński (G rochów), półciężka —  
A rch ack i (Grochów), ciężka — 
G rze lak  (Legia).
‘• ‘W K r a k o w ic :  w  muszej —  L e -  
tocha (Korona), w  kogucie j — 
P rzyby lsk i (Cracovia), w  p ió rko ­
w e j —  G rom ala (W isła), w  le k ­
k ie j —  Szczerbowski (Cracovia), 
w  p ió rko w e j —  Stysiak (Craco­
v ia ), w  średnie j —  M atu la  (W i­
sła), w  pó łc iężk ie j —  Pieniążek  
(Groble), w  ciężkie j Ryś (W isła).

W  Poznaniu: waga musza —  
K asperczak ÍZZ K ), kogucia — 
Szym ański (W arta), p ió rkow a —  
Panke (Zjednoczeni), lekka —  We 
solowski (S tella Gniezno), półśre­
dn ia  —  Sobczak (W arta), półcięż­
ka  —  Szym ura (W arta), ciężka —  
K lim eck i (W arta).

W  Łodzi: waga musza —  Brzóz 
ka (Concordia), p ió rkow a — G a ł­
czyński (LKS), kogucia —  C za r­
necki, le kka  —  Stefan iak, średnia 
—  Pisarski, ciężka —  Jaskóła.

W  Katow icach: musza K o w a l­
czyk (Z ry w  Św iętochłow ice), ko ­
gucia —  B azarn ik  (RKS Batory), 
p ió rkow a —  M atloch  (S !avia Ru­
da), le kka  —  Radem acber (Z ryw ), 
półśredpśa — i Szncider —  (RKS 
Batory), średnia —  N ow ara  (Ba­
tory), półciężka —  S kw ara  (Piast), 
ciężka —  K aczm arek (A zoty Cho­
rzów).

W e W rocław iu : w  muszej — 
Sroczyński (Burza), w  kogucie j — 
Szym onow ie* (IKS), w  p ió rkow e j 
K afiow sk i (IKS), w  le k k ie j —

czuk (Z ZK ); średnia — G arstka k ie j —  Leśniewski (CW MO), w  
(Z ryw ); półciężka —  W o jcm k ie - ciężkie j —  P ie trzak  (LSS).
w icz (ZZK ); 
(Z ryw ).

ciężka —  P ileck i W  Lub lin ie : waga musza — 
K olodyński I I ,  kogucia —  Baran. 

W  Rzeszowie: w  muszej —  Sudo P a rko w a  —  L ipski, le kka  —  Ło- 
(PZL), w  koguciej -  Szentang Z!ns,k i- P ^ r e d n ia  -  Z .e linski, 
(PZL), w  p ió rkow e j —  D obrosiel- ®j'eci-r' ia K u rz , P°łcięzka _ 
ski (Szturm owiec), w  le k k ie j -  K r z *^ ? w s k i, ciężka -  Stam - 
Sypniew ski (Szturm owiec), w  pó ł- j .
średnie j -  Gac fPZL), w  ś re d n ie j1 , W  Gdańsku: musza —  Sow iński
—  B ednarczyk (PZL), w  półcież- kogucia -  IUem , p ió r k o w a -  G o­
lcie j  -  IC laczkowski (PZL), w  cię- “  ** **« *» • ' Polare.-

W  Szczecin ie : w  m usze j —  P o ia ko w .
N iem czyk (CWMO), w  kogucie j — j W  Częstochowie: musza — 
W ierzb ick i (CWMO), w  p ió rkow e j Szpringer, kogucia —  M arcyś,
—  Możrlżyński (CWMO), w  le kk ie j p ió rkow a — Latkowski, le kka  —
—  Skałecki (Odra), w  pó łśrednie j Marciniak, pó łśrednia —- Bero,

T u r n i n g  p i ę ś c i o r z f #  
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„  ~  R ynkow ski (CWMO), w  ś re d - : średnia — Baran I I ,  półciężka
W aluga (IK S ), w  pó łśrednie j —  | n ie j —  A m broz (Z ryw ), w  półcięż K u b ick i I I ,  ciężka — Myga. 
Sztolc (Pafawag), w  .średnie j —
Fiszer (Zapłon), w  pó łc iężkie j —
Bronecki (G órn ik), w  c iężk ie j —
Cicńwtęrz (IK S ).

W  Bydgoszczy: w  muś.zej —  N o ­
w ick i (Inow roc ław ); W kogucie j —
K ruża  (Zjednoczenie); w . p ió rko ­
w ej — P io trow ski (B rda); w  le k ­
k ie j —  K rys iak  (W łocławek); w  
pó łśrednie j —  W ik liń sk i (Z jedno­
czenie); w  średnie j . . — 1 Paliriśki 
(Legia); w  pó łc iężkie j — Jabłoń­
ski (Zjednoczenie); w  ciężkie j —
C hyła (Zjednoczenie).

W  Olsztynie: waga musza —
Siw ko  (Społem); kogucia —  K o ­
w alew icz (Lechia); le kka  — ' K a -  

I m iński (Z ryw ); pó łśrednia —  T y ń -

cie. Doskonalenie te ch n ik i w ym a­
ga stałego postępu nauki.
Jedną z najw ażn ie jszych dziedzin 
dzia ła lności In s ty tu tu  są Oczywiście 
badania geologiczne, one w łaśnie 
w skazują drogę do now ych szy­
bów ropy i gazu : ziemnego.

W ie lk ie  znaczenie dla unowo­
cześnienia urządzeń technicznych 
naszych kopalni, k tó re  w  w ie lu  w y ­
padkach stosują m etody w ydoby­
cia ropy z końcś ubiegłego s tu le ­
cia, posiadają badania W ydzia łu  
Mechanicznego Ins ty tu tu . Tak w ięc 
w  w y n ik u  prac tego w ydz ia łu  w  
w ie lu  Szybach zastosowano nowo­
czesną metodę w ydobycia  ropy za 
/pomocą . . .  sprężonego gazu. W y­
dajność szybów, w  k tó rych  w p ro ­
wadzono ten now y system pracy 
znacznie wzrosła. Inżyn ie row ie  za­
tru d n ie n i w  w ydzia le  skonstruo­
w a li ponadto pom py nowych t y ­
pów, k tó re  w ydobyw a ją  ropę z 
szybów głębokości ponad 1200 me-, 
tró w  co do niedawna jeszcze uw a­
żano u nas za niem ożliwe.

Howe urządzena naftowe
C iekaw ie przedstaw ia ją się w y ­

ra k i  prac badawczych nad ■ spala- 
n /erń gazu. Zain teresują  się 
n im i n iew ą tp liw ie  w  p ierw szym  
rzędzie nasze „parae domu“ . In ­
s ty tu t przeprow adził m ianow icie 
dokładne badania urządzeń do spa­
lania gazu w  gospodarstw e domo­
wym  — pa ln ików  kuchennych, p ie­
cyków gazowych i w iększych p ie­
ców ka flow ych . Badania tę dały 
w y n ik i wysoce pozytywne. Nowe 
urządzenia kuchenne i  grzejnicze 
’konstruow ane przez inżyn ie rów  
in s ty tu tu  Naftowego okazały się 
znacznie p raktyczn ie jsze i ekono- 
m iczniejsze od dotychczas używ a­
nych. W  K rośn ie  powstała specja l­
na fab ryka  w yrab ia jąca  p a ln ik i i 
kuchenki gazowe nowej kons tru k ­
cji. Zatem  już  n iedługo będzie­
my m ogli znacznie zm niejszyć w y ­
datki na gaz, zużywany w  naszych 
tcspcdaretwach domowych.

O pracy, jaką  m usie li w łożyć 
iracow n icy  labo ra to rium  celem u- 
ita len ia  now ych w zorów  kon s tru k ­
cyjnych. świadczy w ykaz w ykona- 
łych  w  tym  k ie ru n ku  badań. Przy 
ip racow yw an iu  „zagadnienia k u ­
chenek“  dokono.no łącznie 580 ana- 
iiz  gazów spalinow ych, 84 pom ia­

ró w  ka io rym etrycznych  (cieplnych)i 
1667 obliczeń , i  161 zestawień tech­
n icznych. D la  m onterów  i inżynie­
rów  fa b ry k i w  K rośn ie  przepro­
wadzono w  Ins ty tuc ie  spećjalns 
kursy , w  czasie k tó rych  pojnysf0" 
dawcy zapoznali ich  z w yn ika 1*1, 
badań i montażem urządzeń. ■

Badania nad repa
Poza badaniam i w  zakresie Se0“ 

lo g ii i m echanik i In s ty tu t prow a­
dzi rów nież poważnie rozbudowa* 
ny  w ciągu ub. r. dz ia ł chemiczny, 
z k tó ry m  związane jes t bezpośre­
dnio Labora to rium  P rze róbk i Ro­
py w  T rzeb in i. D z ia ł ten dokonuj® 
przede w szystk im  analiz róp y  na f­
tow e j i  je j. p roduktów , wskazują® 
ra fin e r io m  najlepsze m etody prze­
ró b k i surowca ropnego. Zagadnie­
n iem  w artośc i i  jakości kra jow ych  
p-aliw p łynnych , oraz badaniami/ 
nad now ym i pa liw a m i i sm aram i 
techn icznym i za jm u je  się Labora­
to riu m  P rze róbk i Ropy. Zakrefi 
prac tych  p lacówek naukowych 

/jes t bardzo roz leg ły . Jak w iado­
mo, sprowadzam y stale poważne 
ilośc i ropy z zagranicy — ropa ta 
przychodzi zazwyczaj do P o lsk i vf 
stanie surow ym . Należy dodać, że 
s>kla'd chemiczny, a co za ty m  idzie 
i w łaściw ości ropy wydobyw anej 
w  różnych m iejscach globu ziem ­
skiego bardzo, często odbiegają od 
siebie. O statnio np. sp row adz iliś ­
m y duży transpo rt ropy perskie j, 
k tó re j dotychczas n ie  p rze rab ia liś ­
m y w  k ra jow ych  ra fine riach , t f -  
sta lenie, w  ja k i sposób z tego 
p roduk tu  uzyskać na jw artośc iow ­
szą benzynę i sm ary p rzy rów no­
czesnym m oż liw ie  najekonom icz- 
n ie jszym  zużyciu surowca, p rzy ­
sporzyło labo ra to rium  naftow em u 
w ie le  kłopotów . D opiero po prze­
prowadzeniu setek analiz chemicz­
nych i  badań la b o ra to ry jn ych  ra f i­
nerie  m ogły na podstawce wskazó­
w ek In s ty tu tu  p rzystąp ić do p ro ­
d u kc ji. Jedną z poważniejszych 
prac labo ra to rium  w  K rośn ie  jest 
m. in. w yna lezien ie  n a jw łaśc iw ­
szego w  naszych w arunkach  m ate­
ria ln y c h  sm aru do tra k to ró w  ro l­
niczych. Smar ten, uzyskany W 
w yn iku  d ługo trw a łych  prac labo­
ra to ry jn y c h  użyty  będzie już  W 
zbliżającej, się w iosennej akc ji 
s iew ne j.
2 — --------;------------------

Nowy rekord Polski w podnoszen i! c ężarów
padł w Nakle

Nakło. W  N akle  na Pomorzu od­
b y ły  się indyw idua lne  m istrzostw a 
Pomorza w  zapasach i podnosze­
n iu  ciężarów. Rewelacją m i­
s trzos tw  b y ł D ajnow icz (MO  TUR 
— Bydgoszcz), k tó ry  u s ta lił nowy  
reko rd  P o lsk i w  ‘ wadze pó łc iężk ie j 
w y n ik ie m  295 kg.

W y n ik i, uzyskane na m is trzo ­
stw ach Polski w  Radomiu, popra­
w i l i  rów nież Sokołowski w  wadze 
kogucie j, K ra ko w sk i w  wadze le k ­
k ie j 4 P lu c iń sk i .— v/ ciężkie j.

T y tu ł m is trzów  Pomorza w  pod­
noszeniu c iężarów zdoby li: w  w a­
dze kogucie j Sokołow sk’ (Z ryw  — 
Bydgoszcz) — 180 kg, to p ió rko w e j 
M atuszewski (Z ryw  — Bydg.) —
212.5 kg, to wadze le k k ie j K ra ­
kow ski (Pom orzanin — Toruń) —
237.5 kg, w  wadze ś redn ie j W ieczo­
re k  (OM TUR — Bydg.) — 240 kg, 
to wadze pó łc iężk ie j D a jnow icz 
(OM  TUR — Bydg.) — 295 kg, w  
wadze c iężk ie j P lu c iń sk i (Pomo­
rzan in ) — 285 kg.

W  zapasach ty tu ły  m  s trzów  .Po­
m orza zdoby li: waga musza: K u -  
b in  (Z ry w  — Naklo), kogucia  — 
Soko łow ski (Z ryw  — Bydg.), p ió r ­
kowa  — Peter (Z ryw  — Nakło), 
lekka  — Persk i (Z ryw  — Bydg.), 
półśredn ia  — Szeląg (Z ryw  — B yd ­
goszcz), średnia  — W ierciński 
(Z ry w  — Bydgoszcz), półciężka  —

Idz ikow sk i ( Z r y w - — Naklo), cięż­
ka — G rabowski (Pomorzanin). i

W  ogólnej p u n k ta c ji w  podnosze- 
n u ciężarów pierwsze m iejsce za­
ją ł  Z Z K  „ Pom orzanin"  (Toruń) — 
12 pkt., 2) „Z r y w "  (Bydgoszcz) — 
I I  pkt., 3) OM  TU R  (Eydgoszcz) — 
9 pkt. W zapasach: 1) „Z ry w “  (Byd 
goszcz) — 16 pkt., 2) „Z r y w "  (Na­
klo) — 15 pkt., 3)- ,,M eta low iec" 
(Bydgoszcz) — 8 pkt., 4) „P om o­
rzan in "  — 7 pkt.

K O P E N H A G Ą . Zawodow i p ię ­
ściarze D a ijii, S zw a jca rii i Włoch 
rozegra li tu  k ilka  spotkań towa­
rzyskich.

D w ie  z rozegranych w a lk  zakoń­
czyły , się przed czasem: G uillaum e  
(Szwajcar a) w yg ra ł przez technicz­
ny  k. 'o. w  I I I  rundzie  ze- Szwedem 
Anderssonem, a D uńczyk Rasmus­
sen odniósł podobne zwycięstwo 
w  czw artym  starc iu  nad W łochem 
Passatii.

W  następnej walce zwycięstwo 
punktow e przypadło Frederikseno­
w i (Dan a) nad W łochem M ora ­
b ito , natom iast .. w a 'ką  . Duńczyka 
Nielsena -z W łochem M artin e m  za­
kończyła się w yn ik ie m  n ie roz- 
strzygn ętym.

*

M is trz  św ia ta  wszech wag Joe 
Louis, p rzebyw ający obecnie w  Lon 
dyn ie  przybędzie do Paryża w  dn iu  
28 m arca i  rozegra, w a lkę  sparingo­
wą w  pałacu sportowym .

#'■ ...

B y ły  m is trz  bokserski F ra n c ji i

Europy w  wadze kogucie j Thoe Mé­
d ina spotka się w  na jb liższym  cza­
sie z W łochem T ino  Cardinale. Bę­
dzie to pierwsza w a lka  M ed iny po 
porażce, jaką  poniósł ub. roku  w  
paździe rn iku  w  w alce przeciw ko 
Peter Kane (W ie lka  B ry tan ia ).

Janik kontuzjowany
K a t o  w  i c fe, Reprezenta­

cyjny bramkarz Polski J a- 
n i k, doznał na jednym z 
ostatnich meczów „Pogoni“ 
kontuzji łokci, wobec czego 
lekarz zabronił mu brać u- 
dział w najbliższych spotka­
niach.

W c z a s * #  r o z p o c z ę t e

Bytoniacy odpoczywają w Lądku

Ligę Szczypioi niaka utworzono w Krakowie
23 kw ie tn ia  początek rozgryw ek

Kraków. W  niedzielę od­
było się w Krakowie zebra­
nie organizacyjne, na którym  
uchwalono utworzenie Ligi 
Szczypiorniaka. W  obradach 
wzięli udział przedstawiciele 
16 klubów.

Drużyny zaliczone w po­
czet Ligi podzielono na dwie 
grupy: północną i południo­
wą.

Spotkania o mistrzostwo 
Ligi Szczypiorniaka rozpocz­
ną się dnia 23 kwietnia.

Do grupy I. (północnej) za­
liczono następujące zespoły; 
„W arta“ (Poznań), „Ostro- 
via“, „Leopolia“ (Opole), A. 
Z. S. (Warszawa) oraz zwy­
cięzcę eliminacyjnego spot-

Ląd ek-Z dró j. (bro) W iosna w  u - 
zdrow iskach Z ię b li ( K ło d zk ie j za­
czyna się wcześniej. Do Lądka- 
Z d ro ju  p rz y b y ł p ie rw szy (już nié 
zim ow y) tu rnus wczasowiczów, k tó ­
rzy  roz lokow a li się w  dwóch w y ­
poczynkow ych swych ins ty tuc jach. 
W  w i l l i  „B y to m ia n ka “  dpmu w ypo­
czynkow ym  Zw. Zaw. Prac, Samorz. 
z B ytom ia  przebywa 36 osób, kob ie t 
i  mężczyzn — p racow n ików  fizycz­
nych bytomskiego m agistra tu .

— W dzięczni jesteśmy Z w iązkow i 
— m ów i „b ru k d rz “  19-letni, Jan 
G ło w ik  — że w ysiano nas na odpo­
czynek teraz, k iedy n ie  ma tu  tło k u  
ani dancingów, k iedy nie ma upa­
łów . Tak można n a jle p ie j wypocząć.

Seniorem  tu rnusu  jest W ilh e lm  
Nocoń, 68-le tn i dz ie lny  staruszek, 
p racu jący w  m agistracie  bytom skim  
od 1899 roku. Nocoń jes t „mężem 
zaufania“ , to  znaczy pośredn ik iem  
m iędzy wczasowiczam i a dyre kc ją  
dotnu.

— Jest nam tu  bardzo dobrze  — i 
m ó w i' — pokoje czyste i  w idne, a ] 
tego co nam dają „n ie  porodzą" 
zjeść.

— Daje się trochę we znaki b rak
. p rzę tu  sportowego i  g im nastyczne-

Jak wiadomo, Janik w y- ) go: „ to  dobrze ro b i na kości“ . Do-
znaczony był na mecze spat- i brze ée z jecha li robo tn icy  te
. . , , ,  . t różnych dzia łów  —; ciągnie Nocońringowe, mające wyłonić przy _  n ie  zna li się przsdtem> a teraz się

szłą reprezentacje Polski na ’ poznają i  zb liżą do siebie. Zycie  tOr
w a rzy  skie k w itn ie  w  ca łe j pe łn i. 
P rzy  dźw iękach akordeonu tańczą 
p a ry  w  św ie tlicy . Część pań siedzi 
pod ścianam i: n ieste ty jest ich  w ię - 

Zcej  n iż  mężczyzn. Ź le  /wychodzą 
| na swej przewadze — rzuca rrwagę 

m ło d y .. technik, dw ojąc się i tro jąc , 
aby na jw iększą ich  ilość obtańczyć. 
P raw ie  wszyscy wczasowicze to 
autoch ton i z B ytom ia . M ów ią  p ię k ­
nym  po lsk im  język iem ; rzecz dz iw ­
na, n ie  używ ając germ apizm ów. Z 
zachwytem  m ów ią b  p iękne j Z iem i 
K ło d zk ie j. Z dąży li ją  pokochać i 
w y b ie ra ją  się tu , na rok i przyszły.

It /.e m ic ś lR iie y  
w S /,k ła i“s>kiej P o rę b ie
Jelenia Góra. (js) W ładze, rzem ie­

śln icze w  trosce o stan zd rpw o tby 
m łodzieży organ izu ją  w  bieżącym 
ro ku  wczasy d la  : uczn iów  rzem ie­
śln iczych w  rozszerzonym zakra-

mecz z Bułagrią.

kania „Zjednoczenie“ (Byd­
goszcz) —  AZS (Lublin).

Do grupy I I .  (południowej): 
AKS (Chorzów), „Pogoń“ (Ka 
towiće), „Chrobry“ (Proszo­
wice), Kraków I  oraz zwy­
cięzców dwóch eliminacji; 
„Tęcza“ (Katowice) —  Kop. 
„Barbara“ oraz „Legia“ (Czę 
stochowa) —  Kraków II.

sie. W  na jp iękn ie jszym  ośrodlrd 
k lim a tycznym  Dolnego Śląska 
S zk la rsk ie j - Porębie zostały, Jń*- 
przygotowane odpow iednie w arun ­
k i. W  domach w ypoczynkow ych 
Szkla rsk ie j Poręby zna jdzie  m ło ­
dzież rzem ieślnicza dobre w yży* 
w ien ie  i m' lą  atmosferę, a w  zdro­
w ym  k lim ac ie  i  p rzep iękne j o k o l i ­
cy w a ru n k i do w zm ocnienia orga­
n izm u i nabycia św ieżych s i ł  óo 
pracy.

P lan wczasów dla uczniów  rze­
m ieśln iczych p rzew idu je  w  czasi* 
od pierw/szych d n i m arca 15 dw u­
tygodn iow ych . tu rnusów  po 
m iejsc. P lan powyższy przewiduj® 
możliwość sk ie row an ia  na w c z a ^  
do S zkla rsk ej Poręby w  bież. ro ­
ku. ponad 1.500 uczniów.

Izba Rzemieślnicza we W rocla
w il l  dysponuje 2.000.000 k re d y te m
na ten cel, co w  rezu ltac ie  o®3 
możność sk ie row an ia  na w«S® • 
około 260 uczniów  na każdy tu  '  
nus. M is trzow ie ,' m ający w ' 
warsztatach uczniów, n le w s ip L * ' 
dołożą w sze lk ich  starań, ' aby. 
dzieży rzem ieśln iczej u rnpż łriM  
zasłużony odpoczynek i nabr® ra 
świeżych s ił do dalszej nauki ! p 
cy.

C z w a rte k  11 m a rc a
5,58 S y g n a ł czasu i  za po w ied z  - 1 ^ 3  

6 00 „K ie d y  ra n n e  w s ta ją  z o r? i • g2> 
G im n a s ty k a , 6,15 W iadom ości. 0-  
(Z e g a ry n k a  m u z y c z n a '', 6 5 °. n )K. 

gram, 7.00 S y g h a ł czasu i  Z ega 
7.70 L e k c ja  jęz . ro s y js k ie g o . 7 'V g,l3 
ry n k a  m u zyczn a , 8,20 In fo rm a cJ® ' 
S k rz y n k a  P . C. K . 8 35 M u zy k a- j. 
M u z y k a . 9,00 Z a p o w ie d ź . 11.57 n  J ,a.  
12 04 W ia d o m o śc i. 12,09 P rz e g i jo  */3 35 
sy. 12,15 Z  m ik ro fo n e m  po  k ra ju . 
M u z y k a  lu d o w a . 12,50 M u z y lra .
D. c. k o n c e r tu . 13,20 K o n c e r t  r e *  ^ i 0 . 
w y , 13,40 K o n c e r t  życzeń . 14,0“  -» la . 
n i D w o rz a k : D u m k a  na t r io  fo j  .j.g# 
now e. 14 30 Ś p ie w a jm y  p io s e n k i-  j j  
K o m u n ik a ty .  15,00 In fp rm a B je .^ , sfJ 
A k tu a lia .  15.25 M u z y k a . 15.30 ' " V ankS- 
cha. 16.00 D z ie n n ik . 16 30, P ° 4  a u J ' ' '  
16.35 P o ra d n ik  ję z y k o w y . „ , arn3^ 
e j a T U H -u . 17,00 K o n c e r t  eoŚ
17,43 R . U . L .  18 00 D la  każdego  j  
m iłe g o . 20,00 D z ie n n ik . 21-00 . „ je g o - 
fo r te Q iń n o w v  R aou la  K o c z a p ^ - Wfo r te p ia n o w y  R aou la  
21,30 S łu c h o w is k o . 22 10 A u a y « a _  
n e j M u z y k i-  22.45 Z a p o w ie dz* I  j  
z y k a . 23,00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś ć *  _
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